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KURIER WILEŃSKI
N IE Z A L E Ż N Y  ORGAN D EMOKRATYCZNY

Dziś w iiuierze M i n . s t e r  B e c k  w  W i l n i e .  —  P o w o d z  w  V  3  s z a w i c .  Z  i f O i i t u  

L e g j o n u  m ł o d y c h .  —  P o l s k a  z w y c i ę ż y ć  a  n a  T r ó j m e c z u  b a ł t y c k i m .  

W a l a s i e w i c z ó w n a  i  W e j s ó w n a  p r z y j a d ą  d o  W i l n a .

Wisła w Warszawie wylała
Woda na przedmieściach. Przeciekają wały. Fwakuacj? Siekierek

W ARSZAW A, (Pat). Szef Sztabu ak 
c*ji przeciw powodziowe1 j starostó Skure- 
wie-z udzielił o geidz. l i t e j  przedstawieie  
Krwi RAT-ie-zne1 j następującyeli lufnriua- 
evj: wał pulueki. który w wielu uiiej-s 
eaeli przecieka, jest uatyelin.iast napra­
wiany. W ał siekierkow*ki również prze 
puszcza wodę. Przecieka równiej wał 
m iedzeszyński. Natychmiast wysłano  
tam I lilii! worków i peigeitow ie teehniez  
ne. Myłuarja na wałach jest wszędzie o- 
panow aną. O godz. 18-cj urwały się i 
spłynęły w dół Wisły dwa kąpieliska pry 
watne Statek ruszył za niemi i przyhn  
Iował je do W arszawy. O godzł Itł-ej. er 
łom usprawnienia służby przeciw p ow o­
dziowej, został zarządzony nowy system  
pracy. Powstały 3 sztaby lokalne. Wszy  
stkic zespoły pracy podporządkowane  
bęelą komendantom wojskowym  przy 
podziale na dziesiątki z podoficerami  
służby czynnej na czele. Dziś utrzym u­
ją słuzbe na Siekierka! li 2 kom panje 3 > 
p. ji. z reflektorem, na wale potoekira 
kompanja 23 p. p. z reflektorem. Jutro  
będą zmobilizow aue zespoły płatne fun­
duszu pracy, które zluzują oddziały wuj 
skow e. pozostaną one jednak pou ko 
mendą w ojskow ych dowodcow. / .u u n  v 
j!‘st dom przy ni. ltvb;iki 8. a mieszkali 
cóy lego domu ew akuow ano na wyższe  
piętra, Łałketw irie zalany jest folw ark 
Kw iatkow skiego na Mary uioucie. Z Sie­
kierek ew akuow ano bydło, sklepy żyw

ilościowe i paszę Sztab jest dobrej m y ­
śli. Starosta gorąco  apeluje do społeczcó  
siwa, by stawiło się do szeregów w w al­
ec z żywiołem  z  uwagi n* wyczerpanie  
grożące zatrudnionym i niemożności za 
trudniania wojska bez przerwy.

Min. Hubicki na terenach 
powodzi

KRAKÓW Pat. — 17-ej
na konferenoji w Krakowie prezes Ogól 
nopolskicgo kon.iietu pomocy powodzią 
nom dr. Hubicki zaznaczył ni in., że 
zadaniem komitelu jest odżywianie oca­
lałego inwentarza, odbudowa /.nis/.ezo- 
liydti lerenów i odż , wianie ludności do 
o.k.r-e u naslępnyrii zbiorów. Nnslępnio 
dr. Ilidiieki udał się na tereny dotknięte 
powodzią.

Krakowskiem
KRAKÓW, (Pat). W powiatach mio- 

a-ekim i dąbrów skini woda opada, a wy­
soki stan u trzy'lnu je się jeszcze na rzece 
Rrcó. IV pow. bocheńskim zatopione' są 
2 gminy, w peiw. brzeskim trzy. Peiważ 
na sytuacja jest jesze-ze w peiw samlo  
nne-rskim. Patrede sanitarne zwracają u- 
wagę na zateipieme' bydłei, które grzejną. 
Stan sanitarny Podhala jest zupełnie dei- 
bry. Peid Reigumiłow icami balaljem sa ­
perów buduje dwa prowizoryczne uni­
sty kolejowe.

Stoły przybór wód
WARSZAW A. (Pat). Wedle danych  

instytutu hydrograficznego niinistersl 
'va komuiiikae-ji przybór w W ar.sza wic 
poslępuje' w dalszym ciągu. Osiągnię ta 
w Zawichoście kulminacja peitwuTtlzH 
peulaną wczoraj prognozę dotyczącą  
W arszawy. ezvli kulminacja we wtorek

Wczoraj o godz. <1.2(1 wyjeebał elo 
Tallina .Ministe-r Spraw Zagraniczny eh 
l icrk  wraz z małżonką. .Na elwnrru że 
gnali liiinislra pe>else‘kri'tarz stanu sze'in 
bek, pnseł łotewski (iroswald z małżon  
ką, charge ePaffaire.s Łstonji Schmidt, 
wyżsi urzęelnicy MSZ. z elyr. piotokułu  
dyploniutycznegu Romerem. Na dworcu

Nowe wizyty polskie

Z Kowna elonoszą: Przybył tam emeg 
daj radca amb. Polskie j w Pary żu IMitUl - 
Stein. Przy jazd ten stał się w Kownie  
wielką semsneęją i jest żywo kennemteiwa- 
nJ Peizate'111 pi‘zyby\va dei Keiwna ełcłc-

w Kownie
gaeja Zw. Przyjaciół U lw y  z dr. Łuka  
szewie*zeni na czele. W  tych dniaeli uda 
się ruwnie-ż elo Keiwna delegacja ołi 
ejalnyeh elziałaczy z b. p itm jeren i p. 
Prystorem i b. min. Zaleskim na czele,

Ambasador sowiecki na oowodzian

WAIł.sZAW A, (Pat). W ał poloeki un 
przestrzemi jud km. jest uszkoelzemy. W u 
da przesącza się dolnemi warstwami. 
Przy naprawie pracuje lnuin 21 p. p. i 
kompanja 3li p. p. Celem naprawy wału  
elttstarezemo 2000 weirków. Najwięcej

Zol1 borz zagrożony
jest uszkodzemy wał pOtoe-kj w rejemie 
burzeiwea naprzeciw cytadeli. Sytuacja  
na lym wale jejst groźna. Jeżeli wal zo 
sianie zerwany, to woda zaleje dolną  
cześć Żeilibeirza.

Prezydent Doumergue 
przyjeżdża jutro do P aryża
MKiiwość ustąpienia Herriota i Tardieu

PARYŻ, (Pat). Reizmeiwa, jaką odbył  
z p:'e'iiije'reiii minister (Jierem, trwała  
zgeirą geielzinę i eleiprowaelziła dei peitwier 
elzenia decyzji zwołania na wtorek rn 
eiy gabineteiwe j. Pjenijer O ouineigue  
przybędzie elei Paryża we wtorek rano. 
Przeal posiedzeniem raely premier eielbę- 
elzie je'sze'2e‘ kilka ke>nfere‘iie'yj z poszczę  
góhiyini eziemkami rząeln. W keił.eeli pe>- 
li lyeznyeb eiezekują, że* jwesujer zaprei 
pOlilije niinislieiw i 'rarelieu złożenie e»-

śv, iaele zenia. że nie* miał em zamiaru ei- 
brazie partji radykalnej. Gdyby Tardieu  
odpow iedzią! na tei eieimeiw nie ustąpienie  
jegei z gabinetu uebeidzi za pewne. Pro­
jekt ministra Merrieita zażognan..i kem- 
fliklei prz.ez |e'elne>ezesiic ustąpienie' Obu 
miinstreiw be'z teki, tei jest Tardii'u i Her 
rieita, przy peizeisłaeiiu na staueiwisLach 
innyrli ministrów radykalny eb nie zyśku  
je w kołae-li radykalnych peiparcia.

Jamboree harcerzy łotewskich
Min Beczkowicz w obozie polskim

przy stanie plus 570.
W Płeicku przybór zacznie się 23 b. 

ni.,a kułniiiiae‘ja nastąpi w nocy z 25 na 
2(i b. in przy stanie 510. We Wrocław iu 
przy bór zacznie się 24 b m. a kulmina  
e* ji należy oezekiwar 20 b. Utt. popołud­
niu przy plus 500 eon.

t e l e f . o d  w ł a s n . k o r e s p . z  w a r s z a w y .

Dziś przybywa do Wilna min. Beck

RYGA, N:i 3 imboret skautów
lotewskroJn na wybraeio morskimi w As 
san  przybyli prze&st&wkaedy 12 pkńftw 
Ogólną uwagę zarówno liczebnością ji'lf 
i pre zcncją przyciągają harcerze polscy 
Prócz władz naczelnych (ilioz liczy *•! 
członków, w lem <S harcerzy wilenskicli. 
którzy drogę z W dna do As.ari odbyli 
rowerami.

Dziś po uroczys-Um nabużeńsiwi-.1 
zwiedził obóz polski poseł Rzeczypospo- 
litej w Rydze Rec/.iśowicz z. małżon!;.). 
Witając gt\ prze weułnicz.ący związku 
liareerslwa polskiogo wo]e\\. Graż.ylłsk) 
wygłosił przemówienie.'

D z i ę k u j ą c  / a  p r z y b y c ie ,  weęjew. Gra-

'vn.4  i w ezw ał obecnych do wyniesienia  
na cześć- repre-zenb/nla UzeKizypc-spoliflej 
okrzyku ..czuj-czu.v a j . W  oiipeiwieełzi 
|)o.seł Re-ez.kowiez podkreślił wielka, w a ­
gę poellr/vm \ wania dolirych s losnnków  
sąsie'dzkicii oraz liarl moralny i Jizycz- 
11 \- 0 9  r c e r z y

Pejpoludmu obóz [(olski poeK'jmov ał 
lieubalką poselstwe) pótskie' /  postem  
Recz.Kowiczeun i jego maiżonką, pertedsła
wicieli rządu łotewskiego, » o iskow ości,  
gtiiwnej kwaierj skauieiw łotewskicli t  

gen. l loppersem  na czele1 erraz. kolon ją 
polską. Przemówienie powitalne w y g ło ­
si! wojew. Grażyński

p. (łrosw alelowa w reezyhi p. Kee kow . j 
bukiet. 1 ow arzyszą ministrów i Iłeekow i 
dyr. biura Dębicki i Narzymski. M ini­
ster Ueek wraz z m ałżonką i towarzy  
sząeemi im osobami prz.eęsiąelą się elzis 
po przybyciu elo W ilna na sameileit. kio  
n  in eidb'ea elo T allina.

Mecz tenisowy Pelska-Selgja przerwany
z powodu deszczu

W A R SZ A W A . 1’al.  —  W nictlzit lę na  koi- 
ła ch  W I.T K . m ia ła  uM tąfi ić  e lokoiirzcnii s |nn  
kania  lenisnwefęn 1’n lska I5.-lM.in ' ics lc le  
de.szcz p fr t i1' ał spotkanie- I iocz,.ńsk-ie-go i  

niMTluin. a m ecz  U c ia la  l .u fr o is  n ic  oelbyl  
sic  w. ale.  W nhrc  lc.!>(v d o k o ń c z e n ie  m "  zei U

nisowcMo- 1’olska—15<-l“jfi odbe-elzii' się ponie­
działek. W spotkaniu Tłoczyński .\ajert pro­
wadził Polak w słiisiinku 0:4. 1(I:S a jrzcci .set 
przy sianie 7:0 ella TtoczyuskieMo zortał przer 
"Bny z powodu deszczu.

A m a b a s a d o r  sowiecki zletżył w sowite; na 
rece p. ministra Becka 100(1 zł. z prośba o prze

kazanie lej sumy do dyspozycji eigóln(‘Mo i’ol- 
skie«« Komitetu 1’oiuucy Powodzii. ioni.

Wells w Moskwie
MOSKWA. Pal. — Do Moskwy przi/był sa- 

moloU-m /. T.ondymi zaakiuuitv pisaiz Wells. 
Pobyt W ('lisa obliczony jest na ż tygodnie 'A e- 
dli' pogłosek ma on być przyjęty przez Sta 
lina.
Ma)ą dosyć denuncjacji

Szeti sztabu S. A*. F.utze ogłosił o.św'iadc/( 
nie, w klórem stwierdzając i»tli a pow odz de 

I nnnejaryj. napływających do niego i skierei 
waTiJ cli przeciw różnym osobom, zwłaszcza 
prz; w tuleniu i członkom S. A., prosi o zanie­
cham', tego, nie (lice bow ii m być narzędziem 

[ludzi małostkowych i żadnych zemsty, (.dyby 
oświadczenie to nie odniosło należytego skut­
ku, Lutza ostrzega, że denunejantów oddawać 

I będzie prokuraturze. (KAP)

Pożar lasów 
w Niemczech nie ustał

REK LIN. Rat. — O g*dz. 10,45 ogłosiło 
iad jo niemieckie /. polecenia Reielisweliry we 
/.wanii-, aby wszyscy urlopuw ani ,»tirem wir, 
podiifieernwie i -szeregowcy garnizonów Szeze 
ciii i Alldamm stawili się liałyeliiuiast w swo­
ich garnizonach wolna szalejącego pożaru la­
sów okolicznych na przestrzeni 3000 ninrg mag 
dc burskich kultur 5- i 10-lrlnieli. U ezw anie 
uodobne skierowane zostało również do oddzia 
tów S. A. i S. S.
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Dywizjon dolskich łodzi 
podwodnych 

w Amsterdamie
AM '̂l IUU> AM. (Pa l) .  Z a w i n a l  lu p o d  

d o w o d z i w m  k o m a n d o r a  P o p ł a w s k i e j  
d y w i z j o n  p o l s k i c h  łodz i  p o d w o d n y c h :  
W i l k  Ryś.  Ż b i k  i W ilja.

Wicher" i „Burza" wy­
ruszyły do Leningradu
ii

Pogrzeb 
ami>. Dowgalewskiego

MO SKW \  (Part). W  M o s k w i e  o db y ł  
s ic1u r o c z v s t \  podrzut )  1>. a m b a s a d o r a  so ­
w i e c k i e g o  w P a r y ż u  D o w g a l i  w skiego.  
U r n ę  z proc- l inni1 k t ó r ą  nieśl i  S tal in .  Mo 
ł o t o w ,  S ^ o r o s / y ł o w .  l \ ;d i i im i L i t w in o w  
z a m u r o w a n o  w iii iirsich K re m lu .

K o m i s a r z  Li twino w p o d k r e ś l i ł  zas łu  
gi Do wg a lewsk ieg-o  w d z i e d z i n i e  p a k t u  
w z a j e m n e j  p o m o c y ,  co d o  k l o r c g o  wyr; i  
zi ł  n a d z ie je ,  żc s  Ul u i 5 się on  k a m i e n i e m  
w ę g i e l n y m  p o k o j u  n i e l y l k o  w L u m p i e  
l ecz  i w c a ł y m  .rwiecie.

Dżuma w Mandżurji
MOSKWA. (Pał). W edług doniesień  

sow ieekieli  z Pekinu, w Mandżurii wy  
huclda dżuma. Zmarło 25 osób.

-ogo-----

Biegi wioślarskie 
o mistrzostwo Polski

Zwycięstwo Plewakowej
BYE>GOSZ(,Z. P a l .  —  V\ n ied z ie l i1 ro zegra  

n e  zo s ta ły  na lo r z e  r e g a to w y m  w B rdyu jśc iu  
f ,od  B y d g o sz c z ą  n a jw a ż n ie j s z e  biegi w io ś la r ­
sk ie o  m is t r z o s tw o  P o ls k i ,

W o g ó ln e j  pu n ktacj i  piery sze m ie js c e  za  
jęło B y d g o sk i  T -w o  W ios larsk ie  124 pkt.

B ieg  jedynek  pań o  m is t r z o s tw o  P o lsk i  
z g r o m a d z i ł  '>.(11111 o só b .  Z w y c ię ż y ł  W k.S. v mi - 
głi z W i ln a  —  Plew akoyya  w  c z a s i e  5: ,10 2 5 
se k . ,  2) M a rsz .  Klub W io ś la r c k  —  l lo o e k ie  
w ięzó w  na.  AZ.S K raków.

Czytelnicy nasi będą mogli zwiedzić Gdynię
Zaotsy nd jutra. Wycieczka wyruszy ll„VIII b. r.

UŚMIECHY I OŚMIŁSZK!

G 1 ) V \ I A .  P a l ) .  P / i ś  o godz.  12-ej 
o k r e ! \  B u r z a "  i .,Vj ieln r “ optis.-ify p o r t  
yyo jemi i  w Gd yni .  u d a j ą c  się do  L e n i n ­
g r a d u .  Na czele  z e p o ł u  w y j e c h a ł  doyyod 
ca  floty w o j e n n e j  k o n t r a d m i r a ł  Jó ze f  
l i n  r u g  w t o w a r z y s t w i e  sz e fa  s z t a b u  ko  
m a i u l o r a  So l sk iego .  Red ą  o n i  gosi  mi  r / a  
d o  sowiefekicEfo w M o s k w a  . O k r ę t y  na 
s / e  p o z o s t a n ą  w L e n i n g r a d z i e  5 dni .

M O SK W  \ .  Pal.  —  Z racji w izyty po lsk ich  
statkutv w o j e n n y c h  w L e n in g ra d z ie  „ k i a s n a j a  
Zyyiezda , organ  l o d o w e g o  k o m is a r ia tu  o b ro n y ,  
pisze :  Przedstayy ie ie le  p o l s k ie j  m a ry n a rk i  w o  
i -onej j e sz c z e  m ło de j ,  lecz niaiąc.-j  olbrzy inie  
m o ż l iw o śc i  dab .zcgu  ro zw o ju ,  j r s y b y w a ja  po  
raz p ierw s zy  na yy mis soyyieekie . W iz y ta  jest  

hlw it  r d z in ieu  kti.jsniitlae ji s to s u n k ó w  przyja-  
e i e l s k ic h  p o m itd z y  ZSIiłi.  a jeg o  n a jw ię k s z y m  
sąs iad  m zach od n im -  P obyt  V. ZSI5B. przetl 
s ta w 'c ie l i  p o lsk ie j  m a ry n a rk i  w o je n n e j ,  ich 
k o n ia k i  z prz d s ta w ie ie la o n  s o w ie c k ic h  s i ł  
m o r s k ic h  i a r m ia  czerw ima p r z y c z y n i  s ię  je sz ­
c z e  bardziej  tle k o m  utidac ji d o b r o są s ie d z k ic h  
stosunkóyy pom iędzy ZSI5K a P o lsk ą  yy in te r e ­
s i e  p o k o ju  na yy s c h o d z ie  E uropy .

Z a p o w i e d ź  p r a s o w e j  w y c i e c z k i  n a d  
m o r z e  w z b u d z i ł a  w vYVilnie poyyszee bne  
z a c i e k a w i e n i e  R e d a k c j a  n as za  już  od pa 
r u  dn i  o t r z y m u j e  se tk i  z a p y t a ń  co do 
b l i ż s zy  oh sz cz eg ó ł ów  tej  m i ł e j  im p r e z y ,  
k t ó r ą  c z y te ln ic y  poję l i ,  j a k o  | i r en i  j u m  od 
w y d a w n i c t w a .  W  i s to c ie  l ak  jest j a m ie  
ką d .  W a r u n k i  w y c ie c z k i  są n i e z m i e r n i e  
d o g o d n e  d la  w s / y  stK ich.  K aż dy ,  r o z p o  
r , . ą d / a j ą c y  c z l e r e m a  yvolnemi d n i a m i  lu­
dz ie  m ó g ł  zw ie dz ie  M i a s t o — Gud (idy 
nie.  n r o c / y  półyyyscj)  Hel  i o r z e ź w ić  się 
w j ą  la cl i  p o l s k i e g o  B a ł t y k u .  Koszt yyyeic 
ezki w yniesie  zaledwie 2(1 złotych od «  
soby, a g tupy , składając! się z 11 osób  
będą płaciły tylko za U* osób J e d e n  o 
b o k  d z i es i ęc i u  j jo j edz ie  be z . j da tn ie .

W y c i e c z k a  o p u ś c i  W Mik w i e c z o r e m  
11 s i e rp n i a .  R a n o  12 s i e r p n i a  s t a n i e  w 
W a r s z a w i e ,  yy ie rzorem |)o z\y j e dze n iu  
zaby tków-  i o so b l i w o ś c i  slol ' .--v.. .odjedzi 
d o  Gd yn i ,  gdz i e  s i a n i e  r a n o  l.'i s i e r n n i 1.

Ogromna powódź w Japrcnji
TOKIO. (Pał). W skutek wylewu r z e ­

ki- l iakuloko w po łudn iow o wschodniej  
części Korei 500 douióyy zostało zala 
uyeli. a setki jest ziiiszezonyeli. Wiele 
setek osóh utonęło w czasie powodzi.

W skutek przerwania kom unikacji tełe- 
louię-ZJJCj i telegraficznej brak szczegii 
łoyy. W edle iiilortnaey j prasow ych 5 tys. 
osób zginęło, leez łiezba ta wydaje się  
być przesadzoną.

Burza i śnieg nad Berlinem
BKHLI.N. Pa ł.  —  N ad  B e r l in e m .  Mareliją  

W s c h o d n ia  i p ó ln o e n y in  Ś ląsk iem  przeszła  
no cy  d z is ie j sze j  e lh r z y n n a  burza,  ptdąeztma z  
( r o n i n a m i  i ul witym t leszezem. Z a o b s e r w o w a ­
n o  p rzy len i  n ie z w y k łe  z ja w is k u  n a lu iy .  P r z y

Katastrofa powodzi w województwie krakow skim

Areszt domowy

P o  znkw a t e r o w a n i u  się wr h o t e l u  l - m i g r U  
c y j n y m .  m i e s z c z ą c y m  się w k o m p l e k s !  
n o w o c z e s n y c h  w y g o d n i e  i h i g i e n i c z n i e  
u r z ą d z o n y c h  g m a c h ó w ,  „rodzina czyłoi 
nieza“ z W ihia eałe 15 dni b id z ie  rozko  
szow ała się jnorzcni. które pozna bliżej 
jadąc kilkadziesiąt kilometrów parów 
ceni na Hel i spowrotein do Gdyni.

Gh ętn i  o t r / y in a - j ą  j j rzeyyodnikoyy do  
( u ł a ń s k a  i O l iw y  gilzie co Krok spotyka j  
się  p a m i ą t k i  i z a b y t k i  śc is łe  / .w iązano  
ze w s j i a n ia l ą  j>rzc.s/ tośćią Polakj.

Zapisy na w ycieczkę rozpoczną się w 
naszt j redakcji jutro. K o m u  b ę d z ie  w y ­
g o d n i e  —  b ę d z ie  mó g ł  u s k u t e c z n i ć  za-  
]>is w  b i u r z e  . .O rb i s 1' Job .C o o k 1', k ló i \  
b e z i n t e r e s o w n i e  j m i n a g a j ą  n a m  w orze 
cz> w i d n i e n i u  tej  p i ę k n e j  p o d r ó ż y .

P r o t e k t o r a t  n a d  n a s z ą  w y c i e c z k ą  o b ­
jął  l i s k a  wie  |>. in ż y n i e r  K a z i m i e r z  1-a! 
k o w s k i  p r e z e s  d y r e k c j i  r r i l e ń s l i i e j  kolei  
P a ń s t w o w y c h .

20 C, w  ch w i l i  ro zp ęta n ia  się  burzy ,  spad)  d u ­
ży śn ieg .  Śn ieg  p o k ry ł  o k o l ic z n e  pola. j e d n a k ­
że  w s k u te k  w y s o k ie j  tem peratury  w bardzo  
s z y b k im  c za s ie  s topn ia ł .

J#k d e i i o s h  p ism a ,  z a s lo s o w a t  sąd o k r ę ­
g o w y  w W a r s z a w ie  w k ilko  w yp ad l .a t  li areszt  
d. >nnvy. Karę tę na zn a cza  sąd za drobn iejsze  
p r zek ro cz en ia  i ty lko  w o b e c  łych ,  Którzy nic 
Byli d otąd  karani,  a więc, w p e w n y m  stopniu  
za s ług u ją  na za u ia n ie .  S k a za n eg o  p ilnuje ,  na 
jejfo’ koszt ,  po l ic jant .  Uodc/.as o d b y w a n ia  k a ­
ry artwzlu d o n io w -g o  nic w o ln o  p r z y jm o w a ć  
wizyt

W łjsM^rbuowfiik ty godn ik a  „Świat" . który  
odbyt  taką karę.  «pis»rj'.* ja na lam aęli  swegi  
pism a. Pisslerunkowi.- p i ln u ją -y  go p i /o p ę d z a ł  
su m ie n n ie  w.szyslkieli  p r /y e iu n izą cy e t i  z w iz y ­
tami, czcili sk a z a ie  z b ytn io  się nie przejm o-  
wai', gd y ż  byli k> p r z e w a ż n ie  w ierzy c ie le .  I)al- 

zy  ciąg  p r z y łą c z y m y  za au lo rem
,,1’o sk -ru n k ow y.  jako c z ło w iek  żonaty  

i i n te l ig ‘-n lny w id zen ia  z /.ona równie?  
ogranie,zat  do n io /b ęd U  eh potrzeb  Gd\  
tedy zażąda ła  20 zt. na u tr z y m a n ie  d om u .  
p o zw o l i}  mi na w y p ła c e n ie  lej k w o iy  \ l e  
gd \  zażą d a ła  50 z ło ty ch  na k ap e lu sz ,  u s ta ­
ni. że  jest  to in leres  i n ie  p o z w o l i ł  mi w ic-  
e.ej o tein m ów ić .

Przeży ł  -m ly d z ień  n iezem  ni,  z a k ł ó ­
c o n e g o  spokoju .  N ad szarp an .  nerw y m o je  
w y p o i j ę t y .  jak po ż a d i n m  urlopie ,  jak po 
żadnej  kurneji. T yrh  7 dni m ine to  jak  z 
hala  Irzasuął i jak .sen jaki złoty

Koszl p i ln o w a n ia  ch ę tn ie  zap iacie-m ,  
b o  w-i cm przez tydz ień  bytem w y g r a n y  na 
o k o ło  ISOO zf. R zn ę l iśm y  )>owicm d n iam i : 
n ocam i w ..zi icbeyga , w „ o k o ” i w der  
d ia ” , a m uszę  pow iedzi  :c że  nnij a m ot  
stróż, i ten d z ie n n ,  i len n o c n y  woali  jak 
a m o t  nie  grat. E nszerow ali .

Po tym l y g o d ą n  zro / .um iatem  glęl>ok' 
sens  p rzy s tó w ia :  .w s z ę d z i e  dobrze ,  lecz  
w d o m u  najlepiej-' .
T r / r b a l o  ]>rzyznae w sp id p raeow u ik  a w.

..Świata'.  ż<- len no w y  r o d /a j  kary. v p e w n y c h  
w a r u n k a c h  jest  n i e ly lk o  zn o śn y ,  ule tiuw-et 
prą.-jemuy Wet.

Z A K ŁA II  P R Z Y R O D O L E C Z N IC Z Y  
przy L eczn icy  L ite w sk ie g o  S to w arzysz .  

P o m o c y  Sanitarnej w W iln ie
ul M ickiew icza 33 a, tel 17-77 i 8-46

W s z e l k i e  z a b i e g i  w o d o l e c z n i c z e  j a u o to :  
w a n n y ,  d o u c h e ,  n a t r y s k i  i t. p. 

C z y n n y  c o d z i e n i e  o d  7  — 9  r. 5— 7 w.

WIADOMOŚCI Z KOWNA
N O W Y  N I E M IE C K I  K O N S U L  G E N E R A L N Y  

W  K ł  A J P K D Z I L .
„ b ie l .  Ż.inios” Nr. 1(>2 d o n o s z ą ,  iz na s ta ­

n o w i  i t o  n o w e g o  k on su la  g en e r a ln e g o  N iem iec  
w  K łajpedz ie  zo s ta ł  w y z n a c z o n y  p Reinhold  
\ 0 n  Snuhen. i \ \  illiil.

I . I T E M S h l  LOT TRANSATLANTYCKI1.

EHu illmoj o iż lo tn ik  l i tew sk i  w Ameryce  
] Vuitkus r o z p o c z ą ł  już i>rzygotowania  do lu ­
tu tr in sa t lan lyek ii -go  na s a m o lo c ie  l. itlui.ini  
‘ 8 tt Start nastąpi prav d o p od . i l in ie  w s ie r p ­
niu  r. b. (W ilbii.

R a t o w a n i e  d o b y t k u  n i e s z c z ę ś l i w y c h  p o w o d z i a n

I A S Z Y ś T O W S k h  OOZNACZI N il  
IH.A G E B L R N A T O R A  NOVAKASA.

Prasa k o w ie ń sk a  z 20 l ipea l lk i l  r. d o n o  
si z Kła jpedy iż w io sk i  d z ie la r z  taszy  stow sl i 
Paulini  d oręęzy t  gu l iern a to r o w i  Kraju Ktaj- 
p ed zk ieg o  dr. N i ir a .a s o w  i. j a s o  o d z n a czen i  z 
h o n o r o w e  ( i .p lo m  u n iw ersy te tu  rzym sk iego .

(W* Uil).

Kultura mieszczańska 
a przebudowa życia

(Na marginesie „Przełomu* 
i „Steru**)

W  Nr.  6 . . P r z e ł o m u "  z c z e r w c a  r. b. 
s p o t y k a m y  się /  ż y w y m  o d r u c h e m ,  w \ 
m i e r z o n y  111 | j r / c c i w  sk a r ł o w t t ce t t iu  ])sy 
c h i k i  s j io ł cc / t i c j .  Mttm tut tu '  sIi a r t y k u ł  
P i o t r a  F l o r k i e w i c / a  ]) t. . .P r z e c iw  ku l  
t u r z e  n i ieszczt i i i skiej - '

H a s ł o  to n a l e ż a ł o b y  u z u p e ł n i ć  za-  
- s t r z e ż e n i e in : u ie moz.e liyć m o w y  o d:i 
k ł a d n e m ,  ś c i s ł i m  p n k r y w ą n K t  się {joj< 
o l iyczajoyyośc i .  zwaąifcj w u p r o s z c z o n y  
s p o s ó b  , . inies/ . cz ;niskt !‘‘ z j io j ę c ie m nites. :  
czaus tyya.  j a k o  k l a s y  .sj jołn-znej .  N ie  ano 
■zna r ó w n i e /  zajarzec/y-ć f a k tó w ,  że m i e ś '  
d ż a ń s t w o  yy swo-im c / a s i e  s t a n o w i ł o  c / y  i 
n i k  życ ia  j jo t sk i eg o  po /ytyyv  nego.  M im o  
t o m i e  d a  -się z a p r z e c z y ć  że k l a s a  ta m a ,  
j a k  każdy  in n a .  s w e  t r a d y c y j n e  p r /yyya  
ry-

C e c h a m i  k u l t u r y  m i e s z c z a ń s k i e j ,  o d ­
c i n a  j ą cem i  się dayvn ie j  o d  yyar tości  psv 
c b i c z n e j  k la s y  r y c e r s k i e j ,  a  dzi ś  o d  yvar 
to.ści k l a sy  r o b o t n i c z e j  i i n t e l i g e n c j i  julrit

c u j ą c e j .  s:j o j j o r l u n t / m .  c i a s i i o ta  yy y r a  
c h o w a n i a ,  b e z d u s z n y  p e d a n t y z m ,  N i e o J  
d z i s i a j  c e c h y  te  j t r z y b r a ł y  w  życ iu  sjjołe- 
c z n e m  r o z m i a r y  n ic p o ż t j d a n e ,  n i e  od  d /  

i aj  tez w a ż k i m  s t a ł  się p o s t u l a t  w y k u r z «* 
Hienia ich /  życ ia  polskiego Wstzak jtiż. 
j jrzi-d k i l k u d z i e s i ę c i u  Jaty,  j e szc ze  yy t- 
k r e s i e  s iJÓżnionego yy islosi inki t  d o  r o z ­
w o ju  s | j o ł eczn(“go Z a c h o d u  r o z k w i t u  
n m  sze/.anstyy a yy Po l sce ,  ołtye/.a j o w o ś e  
.p o ła n ie c c z y z n y  uk az a l t i  s ię yv cah- j  

s w e j  b r z y d o c i e .  J a k  m a ł o  k u l t u  d la  rze­
c z y  yyielkich j a k  m a ł o  o f i a r n o ś c i  i r o z ­
l egłośc i  myśLoyvcj yysród p o s ta c i  ciek. .  
yyTej z r e s z tą  poyyieści  S i e n k ie w ic z a !

M o c a r z  ducl i t t  p o l s k  ego  S ła n ia ła  w 
B r z o z o w s k i  n a z w a ł  o b y c / a j o y y o ś r  m i ę s /  
c z a ń s k ą ,  j a k  s ł u s zn ie  j j r zypo-mina  p u b l i ­
cysta . .Przełomu*' ' ,  ...światem gd z i e  y 
7,yTk o  i m ę s t w o  s t a j ą  s ię  n i i - j jo t rzebn i

Fak t  b y ł  o ł t r az  k a l t W y  m ie s z c z a n  
sk ic j  p r z e d  k i l k u d z i e s i ę c i u  laty.  \  dzi ś  ’

Dziś  r z a d k o  się s łys zy  o mie.  zc / t i i 1 
sk ic j  k u l t u r z e  o r a z  obycz . t joyy osc1. N i e ­
m n i e j  p i e r w i a s t k i  j e j  za róyyno  yy życ iu  
p o l s k i e m  ja k  oiltcem i s tn ie j ą ,  i yy-yeiska 
ją n a  p s y c h i k ę  .-.połeczeńslyy p i f t n O  leni 
g r o ź n ie j s z e ,  z.e objayy-y t('s;j, dzi ś  z tuna 
skoyy ane .

że sp n iw t j  k t t l lu ry  ni ie szczt i i i skie j  z a ję ły  
s ię  róyynocześni i -  d\\ąt  z p i s m  ]>ostępo- 
yyych —  oliok w s p o m n i a n e g o  . . P rze ło  
m u "  Ittkżo Nr.  1 n o w o po yy s ta łog o ,  a wie  
Je o b i e c u j ą c e g o  i o d c i n a j ą c e g o  się sm ia  
łośc ią  s w e j  ini i -jalyyyy od  dz i s i e j s ze j  sza 
r z y z n y  id e ow e j .  „ S t e r u ' 1 P i s m o  to d o ­
p a t r u j e  s ię  pieryy i a s l k ó w  m i e s z c z a ń s k i c h  
yv f a s z y z m i e .  Z d a n i e m  a u t o r a  i r ty k i i h i  
yy-stępnego, p r o g r a m o w e g o  tego p i s m a  
f a s z y z m  - to ,,u ło ż e n ie  osi i n t e r e s u  ptiń 
styyoyy-ego y\ s z l a m ie  beziiłeoyye.go,  zayy 
szi- b a ł a m u e ty y a  i ż a r ł o c z n e g o  mic .szezeń 
styy.i 1 Autor  jarzyli  m  jnizyyala się d o m y  
ś ląc  że c h o d z i  tu  n i e l y l k o  o f a s z y z m  
yyłoski.  leez r ó w n i e ż  o j e go  o d m i a n y :  nie  
m i e c k ą .  a u s t r j a e k ą  czy  yvszelką inną .  
gdzie k o l w i e k  ten p r ą d  rozyyija się.

P i e r w i a s t k i  k u l t u r y  m i e s z c z a n ' k i  , 
i i yyyda tn i a j ą  s i ę  j e d n a k  r ó w n i e ż  j j o / . i 

p r ą d a m i  p o i  i tycz n e m  i w n a s / e n i  życ iu 
c o d z i o n n e m .  yy postaci . -mobizmu.  w J) > 
Slaci  us i łoyyań  p e w n y c h  ludz i  i g r u p  
śyy i ecen ia  c u d z y m  bL as k i em  p r z y  m i n i ­
m u m  w y s i ł k u  yyłasnego.  T a  s k ł o n n o ś ć

S zc z ęś l i w y  zb ie g  oJ t (dieznośe i  ,sj>ra\v'ł

o g a r n i a ,  j a k  s łu s z n ie  s twi e rd z t i  yyspom 
m a n y  put)łicys*ta , ,P r z e ł o m u 1', i lość roz 
c i ą g łą  część  n a s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a ,  od 
czy t e l n i k ó w  . .R yc er za  N ie j ao k a la n e j " ,  po  
c z y n a j ą c ,  a na  yyielti z czy te lń ikóyy  „ W i n  
d o m o ś c i  I d ł e r a c k i c l i ' 1 k o ń c z ą c  \ \ y . s o k t  
n a o g ó ł  p o z i o m  na u k o y y y  lego p i s m a  nie

o§o~

zlj i ja j e d n a k  f a k t u ,  że i w o k ó ł  n ie go  cze 
s to  snolaizni  o g n is ku j e  się.

Nie  -chodzi  j e d n a k  o s a m o  s t w i e r d z ę  
n ie  f a k t u  c i ą ż e n i a  k u l t u r y  m ie s z c z a n  
sk ie j  n a  życ iu  p o l s k i e m ;  Chodz i  o ś r o d t  i 
za r a d c z e ,  o a n t i d o t u m  na  p i e r y y i a d k i  lej  
k u l t u r y .  <

Na  sz cz ęśc ie  szukać,  lego  a n t i d o t u m  
n i e  p o t r z e b a  z b y t  d a l e k o ;  z n a j d z i e m y  j e 
yy o bu  y y s p o m n i a n y c h  c z a s o p i s m a c h ,  tuz 
o b o k  p o d j ę t e j  j i rzcz n ie  k r y t y k i  o b y c z a ­
jo w o ś c i  m i e s z c z a ń s k i e j .  P r z e ł o m  k u l ­
t o w i  m i e r n o t y  z a k ł a m a n i a , '  m a t e r j a l i i  
m u  i uż yc ia  jnzeciyy Mayyia .ku l t  g i ­
g a n t y c z n y  cli yy v.-,iłkóyv i cnt i iz ja .Miiu1'.

.S te r  '. d l a  k t ó r e g o  b o i s k o  ju ibl i cy -  
s l y c z n e  j e s t  terc n e m  r y c e t ^ k i c b  rze te i  
nycl i ,  c l ioć  | yv a rd yc b  z a s a d " ,  głosi  my 
śloyyą n ie j jo d le g ło ść  c z ł o w i e k a  yy me j jo -  
d l e g ł e m  laaństyyie" i „ p r z e b u d o w ą  jiol- 
sk ie j  n a t u r y  cz łowiecze j*1.

Je s t  r z e c z ą  n i e w ą t p l i w ą ,  żi l ak  | i o j ę ­
t a  .iprzeJmiłoyya b a r d z i e j  odj ioyyiada na -  
szej  p s y c h i c e  na rodoyyo j ,  niż  p r z y a w aj-i 
n ie  z a m a s k o y y a n y c l i  p i e ryv ias ' t  ów kuTtu 
r y  m ic sz c z a i i s k ie j ,  -— ź.e l ak  p o j ę t a  p r ze -  
l iudoyya idz ie  p o  l inj i  c z y n u  poyYstańćze-  
go r o k u  1905 i ć/zy'ńń Leg j onów.

i. /
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Moralna rewolucja
, ,R4wnol«#k* z przebudową gospodar­

czą musi i#ć: przekształcenie psychiki spo 
teczeńsl wa“.

(D ek larac ja  Id eow a  L, M.| 

W a l k a  z u s t r o j e m  k a p i t a l i s t y c z n y m ,  
z l i b e r a l i z m e m  g o s p o d a r c z y m  jest  tv m  
p i e r w s z y m  e t a p e m  r e w o lu c j i ,  w k t ó r y m  
m o ż n a  d o k o n a ć  n a j w a ż n i e j s z e g o  za d a  
m a  —  z n i sz c ze n ia  ty c h  p o d s t a w  p s y c h i ­
c z n y c h .  k t ó r e  p o z w a l a j ą  s y s t e m o w i  k a ­
p i t a l i s t y c z n e m u  si łą r o z p y d u  lat  u b i e g ­
łyc h  u t r z y m y w a ć  Mg je szcze ,  m i m o  w i 
d o c z n y c h  o z n a k  sw eg o  r o z k ł a d u .  W7 p r o ­
s t y m  z w i ą z k u  s toi  tu t a j  k o n i e c z n o ś ć  
z w a l c z a n i a  m o r a l n o ś c i  t. zw.  b u r ż n a z y j  
nej ,  igl ęboko z a k o r z e n i o n e j  w un iys ło  
wośc i ,  a  s t a n o w i ą c e j  p rze z  to n a j w i ę k s z ą  
p r z e s z k o d ę  w re a l i z a c j i  n a s z y c h  h a s i ł  
Ale w u s t a w i a n i u  n o w e j  m o r a l n o ś c i  po 
h n j i  e t y k i  p r a c y  n a t r a l i a m y  na n i e p r z e  
j e d n a n e  s t a n o w i s k o  p e w n e j  części  k l e ru ,  
w y p o w i a d a j ą c e j  s ię  m o r a l n i e  za ober 
nv*n u s t r o j e m .  N as za  w a l k a  z u s t r o j e m  
l i h e r a ln o - k a p i t a l i s ty c z n y  m  d o p r o w  iolzie 
m u s i  do  w ł a ś c i w e g o  celu.  j a k i m  b ęd z i e  
p o d e r w a n i e  z a s u g e r o w a n e j  w i a r y  w m o  
żl iwosc r o z w i ą z y w a n i a  z a g a d n i e n i a  po 
lęgi  p a ń s t w a ,  z a g a d n i e n i a  p r a c y  i do bro-  
l o t u  m a s  . p r a c u ją c y c h .  D la t e g o  leż uka  
za n ie  d z i s i e j sz eg o  u s t r o j u  j a k o  p r / \ e z y  
ny  n a s z e j  n i e m oc y  go s j i oda roz i  j, j a k o  
n a r z ę d z i a  w y z y s k u  po l s k i e g o  p r o h d a r -  
ju tu  — jest  z a g a d n i e n i e m  c h w i l i  b i eżą  
eej .  Z a d a n i e m  n i e m n i e j  w a ż n e m  jest  
s t w o r z e n i e  n o w y c h  po ję ć  s p r a w ie d l i w o ^ -  
ci, rozl iudz.enie  w  n a j s z e r s z y c h  m u s a c h  
w ia r y  w w a r t o ś ć  ide a łó w ,  g ł o sz o n y ch  
j i r zez  L e g j o n  M ło d y c h .  D o p ie r o  w ó w  
czas  u cz u c i e  n i e z a d o w o l e n i a ,  ś w i a d o ­
m o ś ć  w \ z y s k u  i d o z n a w  a n e j  k r zy w  dy 
/ d o l n e  h ę d z ie  s t w o r z y ć  p o d ło ż e  d la  s p o ­
ł e c z n y c h  r e f o r m  m ł o d o l e g j o n o w  yeh

S fe ry  k a p i t a l i s t y c z n e  i cz ę ś c io w o  k le  
r y k a l n e  w  z u p e łn o ś c i  d o c e n i a j ą  n ieb ez  
p ie c z e ń s lw o ,  z a g r a ż a j ą c e  im  ze s t r o n y  
r e w o lu c j i  m o r a l n e j ,  s t ą d  leż na  k a ż d y m  
k r o k u  s t a r a j ą  się j e j  w p ły w  na  ś w ia t  p r a  
c , z n i w e c z y ć  P r a s a ,  zw ią z k i  l i m d u s ż c  
<i\ s . j )ozycyjne —  w s z y s l k o  lo m a  za z a ­
d a n i e  p r z e c i w d z i a ł a ć  s k u t e c z n e j  p r o p a ­
g a n d z i e  R u c h u  M l o d o l e g jo n o w e g o .

Ale t a m ,  gdz i e  w b e z d u s z n e j  s w e j  re-

Frontem do żyda
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ZGORSZENIE PUBLICZNE

Por . i źe j  z a m i e s z c z a m y  a r t y k u ł  dysk i i sy j  
u y  n a d e s ł a n y  n a m  z p o z a  L e g j o n u  Mł odyc h  
p r z y  n a s t ę p u j ą c y m  l i ście:

, ,Do k o m e n d y  O b w o d u  W i lno -Mi as l o  
b: . ' gjonu Mło d yc h .  P r z e s y ł a j ą c  przy'  n in i e j -  
s z e m  r e f e r a t  p. t. „ F r o n t e m  do  ży c i a" ,  u 
p r z e j m i e  jn-oszę o w y d r u k o w a n i e  go w  jed-  
111-111 z p i s m  w i l e ń s k i c h  U w a ż a m  iż. czas  
wie lk i ,  a ż e b y  m ł o d z i e ż  z a s t a n o w i ł a  się n a d  
s w o i m  l ose m.  Z a z n a c z a m ,  iż c ho dz i  mi  o 
wc i ą g n i ę c i e  d o  d y s k u s j i  ca ł e j  m ł od z i e ż y  poi  
sk i e j

C h o c i a ż  g łos  powyżs zy  n i e  p o c h o d z i  od 
c z ł o n k a  L. M. a n i  n a w e l  od  u.sohy / w i ą z a  
ncj  p o ś r e d n i o  z I.. M., n i e  m n i e j  e l i ę ln i e  za 
m ie s z o / a m ę  go n a  n a s z y c h  s z p a l t a c h  z ró-  
w n o c z c s n e i n  o ś w i a d c z e n i e m  że myś l  a u l o  
r« n ie  j . s c  d l a  n a s  e z e m ś  obecn i  i że c a ł ­
k ow i c i e  s o l i d a r y z u j e m y  się z n i m .  co do  
zbył  wi e l k i eg o  r o z b i c i a  m ł o d z i e ż y  nti r ó żn e  
o r ga n i z a c j e ,  k l ó r e  w k o n s e k w e n c j i  p r z y n o  
szą w i ę c t j  s z ko dy ,  niż  koryy.ści  P a ń s t w u  i 
s p o ł e c z e ń s t w u .  R z u c a m y  h a s ło  z j ed n o cz , '  
n ia  się w s z y s l k k l i  o r g a n i z a e y j  mł od / J  ;'żc>- 
wycl i .  s t o j ą c y c h  n a  g r u n c i e  Idei  Ma r s z a ł k a  
P i ł s u d s k i eg o  i z b l i ż o n y ch  do  Niej  w j ed­
ną s i l ną  i z d r o w ą  o r g a n i z a c j e  młodz i eży .  

> k t ó r a b y  m o g ła  s p r o s t a ć  c e l om i z a d a n i o m  
j ak i e  s p a d n ą  n a  nas ,  g d y  w y p a d n i e  n a m  
u ją ć  s l e r  m n ą /  p a ń s t w o w e j  po  p o k o l e n i u  
n i epodl eg ł o. śe iowem.

Zado . śeczyn iąc  pro.śbi-? a u t o r a  o g ł a s z a ­
m y  d y s k u s j ę  na  t e m a t  p o n i ż s z e g o  a r l r k u ł n  
l . i s ly  n a l e ż y  k i e r o w a ć  do  k o n u l e l i i  R e d a k ­
c y j n e g o  pyzy k i  m e n d z i e  O k r ę g u  W i l e ń s k i ,  
go 1 e g j o n u  Mł odyc h  (ul. K r ó l e w s k a  5 - 22).

l u i zdogo k t o  chc e  być u w a ż n y m ,  
ud erz y  m n o g o ść  u g r u p o w a ń  pol i lycz

zy g n n e j i  n a k a z  z a c o f a n e j  części  Kleru 
m e  j io zw ala  n ic  b u r z y ć  ze z ł ego u s t r o j u  
i s t a j e  n a  p r z e s z k o d z i e  s t w o r z e n i u  n o ­
w y c h  i o r m  życia ,  I 1111 z r o d z ić  się m u  
.siała w a l k a  z g a s n ą c y m  św ia h -m .  1 d o ­
p i e r o  na  tle t e j  w a lk i  u w y d a l n i a  się sita 
r e w o l u c j i  m o r a l n e j  —  im la  w a l k a  jes t  
bezwzg lędn ie j sz t i .  l e m  silnie j . , /ą w y w i e  
r a  s k u t e k  n a  d u s z e  p o l s k i e g o  p r o le t a i -  
ja lu,  tern h a r d z i e j  go  .p rzybl iża  do  r e a l i ­
zacj i  P a ń s t w a  P r a c y .

P r z e o b r a ż e n i e  d u s z y  j e d n o s t k i  i zbi  i 
royyośei  j a k i e  n ie s i e  za s o b ą  R u c h  Mlo- 
d o l e g j o n o y w ,  p o s i a d a  p r z y c z y n y  g ł ę b o ­
ko t k w i ą c e  w p o l s k i e j  r ze cz y w is to śc i .  I 
z n o w u ,  j a k  g en ez a  L e g j o n u  Młodyc h  
b ie rze  p o c z ą ł e k  w h i s l o r y c / n v m  c z y n i e  
ł «zej  B r y g a d y  i P o l s k i e j  O r g a n i z a c j i  
W o j s k o w e j ,  t a k  r e w ol m - j a  m o r a l n a  p o ­
s i a d a  r ó w n i e ż  a m d o g j t  w1 p r ze sz ło ś c i  —  
jest  n i ą  R e w o h n  ja Ma jow a .

Dziś  g d y  p r z e d  n a m i  s l a j e  k o n i e t ' -  
l iość k o n t y n u o w a n i a  ce lu  tej  Re w o lu c j i  
p r n w d z i w 0 o d r o d z e n i e  d u s z y  p o l sk i . ' j  i 
wTy r w a n i c  je j  z m a r a z m u ,  to L e g j o n  Mbi 
d y c h  z a m i e r z a  to p r z e p r o w a d z i ć  p r z y  
p o m o c y  r e w o l u c j i  m o r a l n e j  i lą d r o gą ,  
j e d y n ie  s k u l e e / n ą .  bę dz ie  011 k r oczy ł .

Znieprawienie
b o p i e r o  d w a  t y g o d n i e  m i n ę t o  j a k  Gór sk i  

m ł o d y  t e c h n i k  b u d o w l a n y  dz i ęk i  ,.m o c n y m  p i e ­
t o m "  o t r z y m a ł  j i racę  w „tS-ee b u d o w l a n e j  / e l e z  

R u d / y , i s k i " ,  wy konu j ąc e / j  dla  Ski  i hu Fi ińslMu 
« i t  k o m p l e k s  l n i d y n k ó w  w 1 1 1 . N.,  a  j u ż  t r zec i  
la/ ,  o d b i e r a ł  w l i iurz ,  l u i d ow y  Ciili-ą n a g a n ę  od 
k i e r o w n i k u  r obó t

—  P a n i c  Gó r sk i ,  j a  p a n u  s io  r a z y  m ó w i ł e m ,  
że  d a l / j  l ak  b y ć  n i e  moż.e —- un o s i ł  się z i r y l o  
w a n y  i nż y n i e r .  —  W c z o r a j  z u ż y ł  j ian 60 be c z e k  
c e m e n t u .  —  Ran,  w i e  ile lo k o s z t u j e ?  J e s t  to  
WIO z ł o t ych ,  s ł yszy  p a n ?  Dz i e-wi ęć - se t  z ł o t ych .  
A i le p a n  m u r ó w  w y k o n a ł ?  T yle .  n a  co  p a ń s k i  
p o p r z e d n i k  j i o t ra f i ł  z u ż y ć  z a l odwi i  4(1 beczek .

—  P a n i e  inży. .  —- J i r ó h o wa ł  j i r z c r w a ć  G ó r ­
ski

Milcz p a n ,  k i ed y  m ó w i ę !  —  h u k n ą ł  kie- 
l o w n i s .  —. Z a m i a s t  k o r z yś c i  p a n  n a m  s t r a t ę  
p rz y n o s i ,  :£zy lo  s l . c l n m e ?  60 b e c z e k  c e m e n t u  
i ia j e d e n  dz i eń!  Z a - j i am ię t a j  p a n  sobie ,  t ?  t o  m a  

■rjał n ie  p a ń s k i  a na s z ,  f i r m o w y .  Nic  w o l n o  
| n i m s z a f o w a ć  c u d z y m  m a j ą t k i e m !

— Aież p a n i e  i n ż y n i e r z e  —  j i r ó b o w u ł  t h u n a  
Cz>c się Gór sk i  —  k a z a ł e m  r o b i ć  b e t o n  z g o d n i e  

k o s z t o r y s e m  u m o w n y m ,  b s e z k a  c e m e n t u  n a  
i z '  be c z k i  jmi skt i  n a  cztery. . .

~  p a n a  n i e  jiy-tam, co  p a n  k a z a ł  r ob i ć ,  
m n i e  n i c  n i e  o b c h o d z ą  s t w i e r d z a m  n a t o m i a s t  

ze  c e m e n t u  j i an  z u ż y w a  z a - du - żo ,  s ł yszy  ą ian?  
A u zaś  d o  k o s z t o r y s u  to  s a m  w i e m ,  co w  n i m

tui j i i sano,  z r e s z t ą  k o s z t o r y s  j es t  d l a  k i e r o w i u r l -  
\v», n i e  d l a  p a n a .

—• W i ę c  j a k ż e  lo  —  j ą k a ł  srę z d z i w i o n y  Gór  
ski  —- m a m y  S k a r b  P t u i s t w a . .  —• s ł o wo  „os zu  
kiwać-1 u g r z ęz ł o  11111 w ga r d ł o ,  b a ł  się.

—• P a n i e  Gór sk i  —- z d ł a w i o n y m  wś c i ek ło śc i ą  
g ło se m z a l i a r cz n ł  inA l ier  —  j a  p a n a  Os t r ze ­
g am  nie b ą d ź  p a n  z a n a d t o  m ą d r y ,  k i e d y  p a n u  
jeszcze m l e k o  n i e  <>1>< sc h ł o p o d  n o s e m.  ,fesl J i a n  

z a m ł o d y ,  j us ł  j ian z ag łu p i ,  ał iy m n i e  uczyć-. .Ij- 
szoze  r az  -coś j mi lohnogo  us łyszę ,  j a k  ])X wyj ię-  
(lzę.

Tego Gó r sk i  i m a ł  z a n a d t o .  W i ę c  za tó,  żc 
b y ł  u c z c i w y m ,  z a  lo że k r a ś ć  n ię  chc i a ł ,  z o s t a ł  
z ł a j a n y ,  z a g r o ż o n y  z w o l n i e n i e m  z p o sa dy . .  Nie,  
l a k  n i e  m o ż e  być .  K r e w  z a c z ę ł a  m u  s i ę  b u r z y ć ,  
ga r śc i e  zwi i  rac- k u r c z o w  o, s j r e e  t ł u k ł o  w  p i e r ­
s i a c h  j a k  mł ot em^  aż  w y b u c h n ą ł  w r e s z c i e ’

1 P a n  n i e  ś m i e  n a  m n i e  krzyczeć-  za  m o j ą  
uczc i woś ć !  J e s t e m  m ł o d y m ,  a l e  k r a d z i e ż  r o z p o ­
z n a m .  To,  jest  b e z c z e l n o ś ć  z p a ń s k i e j  s t r o n y ,  że 
mi  j i an k a ż e  oszukiwać-  S k a r b  P a i i s t wa !  T o  jest  
j - r zes t ęps t wo!  D o n i o sę  u t a m  Dolega  Iow i U r z ę ­
du

K i e r o w n i k  w s k o c z y ł  z k r z e s ł a  j a k  j i i o r u n e m  
la ż . on / ,  s c h wy c i ł  G ó r s k i e g o  z;l k l a p ę  m a r y n a r k i  
i r y k n ą ł :

—  Co?  S k a r ż y ć ?  S k a r ż y ć ?  P a n  ś m i e ?  Za  to,  
że p a n  za  s w o j e  n i c - n h  r o b i e n i e  10 z łolycl i  dziel i  
n ie  o l r z y i mi j e s z  od  f i r m y ?  S p r o b ó j  p a n i  Z o b a ­
czy j i an  wt ed y ,  g d z i e  i taki  z i m u j ą .  Wy j i ę d z ę ,  
j a l  jisu b ez  ś w i a d e c t w a .  Al bo  n ic ,  d a m  t a k i e  
ś w ia d e i  t w o j ż e  p a n a  n a  k i l o m e t r  o d  r o b o t y  bę

nycsH młodz ieżą.  rgrii|>o\v;ini:i tu zwalcza  
ją się niuini łosieni ie  ku cichej radości  
swoich op ickuuow,  nic bacząc 11:1 lo. że 
jednocześnie zatracają poczuc ie  wsjióln,-  
go interesu polskiej  młodzieżą a ąąT jvz.ul 
larcie poza nicl i eznem g ron tm  karjcroąąi  
ezóąą Jktói 'ą zawsze  potraf ią  ulokoąyać  
swoją osobę  przą k ló ią m s  z moz.nych  
(abstrahując od k ierunku po l i tycznego  
łych pultów] — gros młodz ieży  kończy  
Swą Uat jerę ąyegetacją, ąyegelacją.  od  
l-lorcj niema ratunku i k tóia zabija naj ­
sz lachetniej sze myśl i ,  na jąą zn ioś le j s / e  11- 
czueia i... najtęższe umys ły .  Alboąąiem 
cz łowiek,  Is lory odpadł  jm od m łod z i e ­
żą i ąyszedł bezpośrednio ąv życie,  11:1 j- 
e / e s  iej pozostaje sam oczywiści* ąą- 
rozumie mu sjiołecznem — i i staje1 się lą 
zawsz e  łuląyą do zasląjiii  niti śi-ubką ąv 
mcci i . m i / mi ę  s i io łoo /nym,  1 lórti m im o  
górnych  i s z a b l o n ow yc h  Irazesóąy, ja­
kimi nas karmią; nigdy nie będzie d o ­
statecznie i-eniomj i n igdy  nie będzie  
miała pełnego zndoąąoienia z pracy  jirzez 
siebie w y ko n yw an e j .  \ \  rezultacie zja-  
ąvra się zn iechęcen ie  ten bakcyl  m o ­
ralnego rozkładu i ąąyląyarza się sp e ­
cyf i czny  tąp uslroju psych icznego 1. zw.  
. .dojii lrkoąą-'. Tacy  ludzie już m c / e g o  
im- dokonają  są ąąyl.otKzeni.

k ló ż  leniu winien?' ( idzie jest prttąą
da?

K iedą p r z y j r z y m y  s ię  u ą v a ż n ie  d o s u n  
k o m  s j io łe i  zną  111 ąą P o l s c e  - o c z y w i ś ­
c ie  ąv d z i e d z i n i e  ż y c i a  m ł o d z i e ż y  —  s k o n  
M a t u j e m y  i e d e n  f a k t .  ż  u b r a n o  n a m  m ł o ­
d o ś ć .  T a c y  j ta n o ą ą ic  ąv lu ż .u rk i ic h ,  k t ó  
r z y  m ia n o ą y a b  s i c l i i c  a p o s t o ł a m i  m ł o  
d z i e ż y  ( p o d k r e ś l a m  —  a b s t r a h u  ją c  o d  
k i e r u n k u  p o l i t y c z n e g o )  s z c z u j ą  n a s  n a  
s i i ‘l>ic. ąllmąą icu i  z d a j ą  s o b i e  ,p ra ą v e  /. 
t e g o  ż, p r z y  o g n i u  e n t u z j a z m u  m o ż n a  . . 
u p i e c  ą ą la sn ą  j i ieCzeń .  K a m i  s ą  ąy ieczr i ie  
m ł o d y n d ,  | i o z o s la ą ą i a j ą c  n a n t  j a k o  p y z y  
ąą' i le j  m ł o d o ś c i ,  m o ż n o ś ć  ąą*za j e m n e g c  ro  
z b i j a n i a  s o b i e  głóąą Z r o b i l i  n a s  e p i g o  
n a m i  w ła s n y e j h  n a ą v y c / , ik  i s p a d k o h i e r  
c a m i  s w o i c h  t r a d y e y j ,  sa rn i  z a ś  poszli

ro zu m ie ją c ,  żc życie jest życ iem — 
d r o g ą  eąąolueji .

A  cóż my młod; i robimy? Podzieli  
liśrny się na . \  oliozóąy i z w al e za m y  s ie­
bie z zaciętością godną  lepszej  spraw y  
O iron jo! (idą się czyta różnego rodzaju  
deklaracje ideoąye organizacyj  mło dz ie ­
żo w yc h  naąyct ąą rogich sobie,  lo poza  
balastem Irazesóąy (leż tradycja) 1 oki.  
panyeh  I. /ąą sz ta nd ar ow ych  haseł ,  ąąi 
dz imy wszędz ie  to samo.  W s z y s tk o  mo-  
żnaii \  by ło  zaąyrzcć ą\ ki lku zdaniacli

m ł o d o ś ć po zw ot e c. . O dda jc ie  11 
n a m  żyć  -  / m i e ń c i e  us t ró j  społeczną 
ho życic ię zmieniło**. A ąą ąąii lu w y p a d  
k a c h  n a w i ‘1 zasadni* ząr p r o g r a m  na | ) r a  
ąąą u sil ro ju  s j ioł ecznego  j e s t  praąyie len 
sam.  ' krzeba  ty lko  wycl i jn inow.ać  ha 
kisi f r a zes  )ąy. P rzec ież  j e dn ak  ąyiec/ni t  
m ło d e  s l a r s / e  pokolenie^ k t ó r e  n a s  dusi 
ąyielkośeia, o l i a r  p rze z  sieliie j toniesio-  
n y e h  będz ie  m u s i a ł o  ustąpić n a m
mie j sca ,  lio czas  j e d n a k  up ły w u .  Do  mo 
należy p r zy sz ło ść  i z l em I rzeba  się l i­
czyć,  o lem t r zeb a  p a m i ę t a ć .  Czyż n i e ­
m a  ąysrod młodz ieży  ludzi  r o z u m i e ją  
cyc h  w ła s n y  in t e r es?

PoCO m a m y  b yć  z.aą»sze i n s t r u m e n ­
tem na k t ó r y m  kio* sobie p rzs  grą ąą a do 
l a ń t i i ?  D l a i z e g o  m a m y  zaąąsze iść za 
kim.', ąv o g o n k u ?  l ) laczi ’go m a m ,  ąyejść 
ąy Życie jak h o r d a  p o ż e r a j ą c y c h  się na-  
ąyzajem lu do że rcó w ,  a n ie  j a k  je  dwa 
ąyialka k a r n a  a r m j a  m ło d y c i i ?

S lw ó rz ro y  j e de n  wielk i  f ro n t .  .Nic 
j i rzeciąąko ko imikoląądekbądź,  lecz I ron l  
k ló rą  siani* tw a r z ą  do  żącia .  Niech je 
dn i  us t ą p ią ,  d r u d zą  d o d a d / ą  i y l w o r / y -  
m y  siłę ; k ló r ą  ąąsząscy b ę d ą  się l iczyć,  
si łę ś w i a d o m ą  s w y c h  cidóąy, k t ó r e m i  są 
d o b r o  Państwa, n a r o d u ,  j e d n o s tk i  S kon  
i z m y  raz  z idoologją ąąza je mn ego  p o g ­
nęb i en i a .  Idą czasy,  ąąr k t ó r y c h  na r o d y  
i Państwa b ę d ą  mogł y  bronić,  się ty l ko  
k on so l i d a c ją  ąą eąą nę l rz n ą .  S t a r z - oiicj  
dą,  my  z o s la n i o m y  nic  na- l ą d u j m y  
ich.. .  ąvc ąyszyslkiem.  Niech n a s  życic 
s j iotka  1 lą* ych  j e d n ą  ąyiclką ł a w a .  I T 011 
t em do  życia!  W i e m ,  żc i ąvśród s t a r ­
szych  są ludzie,  k l ć cz y  lo z r o z u m i e j ą  i 
M o r z y  w y c i ą g n ą  do n a s  p o m o c n ą  dłoń.

’ł r u d n o  ąy t y c h  k i l k u  zda n ia c l i  v  ą - 
cz e r p a ć  ca łość  za g ad n i en ia ,  k tó r e  p o r u ­
szyłem.  Ale 11 .a o ło mi  chodzi ło .  B '  ł- 
b y m  szczęśhąą ą , gdyby  k i lk a  tych, m y  
1̂1 k l o n  r zu c i ł em  l n ł ą r i m j m ls e m  zu lu -  

s z a j ą e y m  młt id;  ież do wypcw ic c lz en i a  
sąąego z d a n i a  o t y m  j t rol i lemie.  Niechże  
c,. k t ó r z y  lo j i r / e cz y la j ą ,  z a s t a n o w i ą  sie 
bez s t ronn ie ,  —  czy n ie  m a m  r a c j i ?

. l . z e k a m  i z chęc i ą  jioąyróeę do  t e g o  
l em at u ,  a b s t r a h u j ą c  od lego, k to  mi  to 
t a p r o p o n u j e  S .

}

Te^tr -tiuzyczny ^LUTNIA**
W y t ę p j  J Ku lczyck ie]  i R. Petera

D z i ś  p o  r a z  o s t a t n i

P A G A N I N I
p o  c e n a c k  p r o p a g a n d o w y c h  

J u t r o  p r e m j e r a

K A T I A  - T A N C E R K A

ih|  jiędzić. Grtnpl mtokoKl Datczcie 1 1 0 ! Skarżyć 
lim się zachciało. Pluć ja clu-ę na jiańsktj skar- 
yę! W i d z i c i e  go, jaki uczciwy się znalazł! I jesz­
cze to pytel dodani —  lu inżynier ąą-ykrzy wionij 
hrarz jn zysuiuił do twarzy Górskiego, Krwi ścia 
giojł, głos zniżył prdwic do szc|)lu i jirzez z;ic'ś 
niclc zęby w ycedził: —  nic radzę skarżyć s'ę 
Delegatowi. Iłoziiniicsz jian? .

tióiski siał oszołomiony. Czat się jiolulyni 
Pogróżki kierownika a szczególniej jego oslal 
nie słowa odebrały łnu całą odwagę. 15 -zradme
wodza  oczym a to JIO doskow ych śoiineieli liiw-
ra. li|jslr/,onyr,h gdzie ilie gd z i e  j.ikiemiś cyfra 
mi pistnemu ołCwtócin, lo po lirudnej od wnji 
na jiodłodze. Kierownik siadł znowu, zajialił pa 
jjieros.i i głosem li.ieeo spokojniejszym dodał:

—  ly lk o  jid-zez wzgląd na osolię, klora pa 
na sk,ero wała do u  lis, nic zwalniam jiana odra­
ził Miej jian to na uwadze i nic rób jian za 
wodn człowiekowi który d a l  panu ten kawałek  
chleba w ciężkim czasie, Dó widzenia ptmi l l

Górski ujął już klamkę, chciał wyjść, gd\  
rupiom kierownik zawołał: —  Ale, ale, byłbym  
/ajioinnial! Mow . 0 1 10  mi żeś jian sjiroąąadził 4 
c a lo w i gwoździe do jiodłóg.

—-  b o  t a k i e  \v k o s z l o r y s i e  w s k a z a n o .
—  Z n o w u  p a n  z k o s z t o r y s e m  w y j e ż d ż a !  M ó ­

wi ę  p a n u  jeszcze ,  r az ,  że  j i an p r a c u j e  w  f i n iu e .  
p i ą c i  j i anu  l i r m a ,  lo i s ł u c h a ć  m a  p a n  | i r zed  
s t a wi  ciel  a  f i rmy .  J e s t  p a n  znmłodl / ,  to  się pa n  
m ą d r z y .  Zwr ó i  j i an  lt  gąyoździe  d o  m a g a z ą n u  
a  z a ż ą d a j  g w o ź d z i  t r z e c h  i p ó ł  c a l o w y c h ,  r o z u ­
m i e  p a n ?

ski .
Pak  j es t ,  p a n  i o i n ż y n i e r z e  —  o d p a r ł  Ci

- N a s t ę p n i e  —  c i ą g n ą ł  z n o w u  k i e r o \ v : r k  
n a  p o c z ą t e k  r o b o t y  b ę d z i e  p a n  d z w o n i ł  od ąi 
n i e  o g o d z i n i e  (i-ej l ecz n a  10 l n i nu l  p r z e z  C. 
b o  p ó k i  l ud z i e  z a j m ą  s we  m i e j s c a  lo i t a k  20 
n u l  z a w s z e  s f r aea .  7  t ego  leż wz g l ę d u  n i ec h  p 
d z w o n i  n a  la j:1 r a n i  d l a  d r u g i e j  z m i an ą  0  gnd 
iwe 20-ej  m i n u t  10. z a m i a s t  o 20-ej  A n i e c h  ji 
n ic  za j i omi i i n a  s j i o r z ąd z a ć  zasysze p o  rotioi  
wliK.i / .ow w\ ' Kona nyc t i  r o t mi  zes t aąą i en i a  / u  
t ych  m a t e r i a ł ó w  Do g o d z i n y  22-ej  żehą wszy  
k i e  d a n e  b y ły  z a w s z e  w  b iu rz e .

AA n i c u j ą c  j u ż  jio g o d z i n i i 1 10-ej  w ieczór- 
lego  d n i a  d o  d o m u .  p r z e l i cz a ł  Gó r sk i  n a  pion 
dz e  . o s z c z ę d n o ś c i ' 1 S-ki  B u d o w l a n e j  20 
cz e k  c e m e n t u  JOO z ł o t y ch  d z i e n n i e .  Na  gw 
dz i ac l i  b ę d z i e  ko ło  50 z ł o t yc h .  A Ażtis r o bo l  
k ó w  d z i e n n y c h ?  P r a c u j e  i ch 120, ś r e d n i o  ot 
nui ją.  d z i e n n i e  |)o 2 z ło t e  czyl i  25 g r o s z y  n a  ; 
dzi.nę. Ml ięc dziennic* —  o b l i cz a ł  ( , o r sk i  — i 
r o b o t n i k ó w  p o  20 minuty  lo  da j e . .  2400 mi.u 
czyl i  g od z i n  40. Za  g o d z i n ę  2a g r osz y ,  to  znać  
10 z ł o t yc h  d z i e n n e j  ,,o's.z'czę<liio.śei11 A k u r a t  : 
le, co  ja o t r z y m u j ę .  Czyl i  d o z o r c a  r o b ó t  d; 
Inoąąy.  l l a ,  cóż  r o b i ć ?  „ O n i ' 1 ml i j ą  p D n i ą d  
lo  w s z y s t k o  m o g ą :  i >Pańs t wo  ok r adać ,  i lut 
o s z u k a j ą ,  j e s zc z e  z a r o b i ą  m t  t, j  r o b o c i e  se 
t y s i ęc y /  Ńii-ema n a  to  r a d y 11!

D ł ug o  lej  n oc y  nie  m ó g ł  Gór sk i  z a s ną ć :  m 
że j e s t  z n i e w o l o ny  n i e j a k o  d o  b r a n i a  udz i a ł u  
k r a dz i e ż y ,  p o p e ł n i a n e j  p r z e c i w k o  p a ń s t w u ,  »
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STRZELCY MASZERUJĄ
Związek Strzelecki 
organizuje próby 

do P. 0. S.
M i m o  z w i ą z a n y c h  z p o r ą  l e tn ią  p r ze  

sz k ó d  z k t ó r y c h  n a j w a ż n i e j s z ą  jest p r a ­
ca  w p o lu  w ie lu  s t r ze lców u m i e j ą  z n a ­
leźć o d z i a ły  czas  i o c h o t y  n a  z o r g a n i z o ­
w a n i e  p r ó b  p o t r z e b n y c h  do  zd oby c i  i 
P a ń s t w o w e j  O d z n a k i  S p o r t o w e j .

,, - i e ina  ezow ieka be z  P.  O. S.“ — 
s t a j e  su; h a s ł e m  na  t e r e n i e  c a łe go  Pod-  
o k r ę g u

P o r a ź  cz eśc ie j  p o ł y s k u j i  na  p k r  
s i a e h  s l r ze lc a  o d z n a k a  P.  0 ,  S. n i e ly lk o  
j a k o  d o w o d  t ę ż y z n y  f i zyczne j ,  a l e  p rze -  
d e w s / y s l k i e m  j a k o  d o w ó d  w y r o b i e n i a  
o b y w a t e l s k i e g o  i d o b r z e  p o j ę l e j  w y t r ­
w a ło ś c i  w w y p e ł n i a n i u  w s z y s t k i c h  p r ó b  
p r z e w i d z i a n y c h  r eg u ł a  mi  m-m.

K o m e n d a  P o d o k r ę g u  ś ledzi  z z a i n t e ­
r e s o w a n i e m  j ioczy n a n i a  w lej  d z i e d z in ie  
p o s z c z e g ó l m e h  o d d z i a ł ó w  Z. S. na  t e ­
r en  ii Wi lóOtŁzczyiny

W  o s t a t n i c h  c z a s a c h  (knuos ły  m e l ­
d u n k i  że w d n i a c h  fO i 11 m a j a  z.organi  
z o w a n o  p r ó b y  o z d o b y c ie  P O S  w Połę.- 
ez an ae l i .  Re zu l t a t  8 o d z n a k ,  d n i a  25 m a ­
ja  1984 r: w ( i i ó d k u .  d n i a  8 c z e r w c a  w 
T o k a r e w s z c z y z n a  i O le c l mo w  iczacl i  -
1) o d z n a k .

"W d n i a c h  23, 24. 2(> i 27 c z e r w c a  b. r 
S tanę ło  d o  p r ó b  w M o ło d e c z n ie  130 lu 
dzi  w c/< m 4.3 s t r ze lc ów ,  r e sz ta  c / l o n k o  
wie  i n n y c h  o r g a n i z a c y j  o r az  32 n ies low. t  
r z y s / o n y c h .

Ze z g ł o s z o n y c h  50 p r o c .  w y k o n a ł o  
s t r z e l a n i e  j a k o  j e d n ą  /  p r ó b  POS

P o n a d t o  w d n i u  8 li. m.  p r z e p r o w a ­
d z o n o  p r ó b ę  POS. .  w m i . eb ie dz ie w o .  
g d z i e  s k o n c e n t r o w a n o  sz e r eg  p o d o d ­
dz ia łów  /  S W a r u n k i  w y m a g a n e  regu  
l a m i n o m  P O S  sp e łn i ł o  08 s t r ze lc ów.

s a l e / y  sii s p o d z i e w a ć ,  że r ó w n i e ż  
p o m y ś l n i e  idz ie  a k c j a  z d o b y w a n i a  P G s  
we  w s z y s t k i c h  o d d z i a ł a c h  P o d o k r y  pi 
K e l e r a l  p r a s o w y  K d y  p r os i  o nads y ła*  
nie  s z c z e g ó ł o w y c h  s p r a w o z d a ń  w lej  
sprawie .

1h;iIz;iI;i .śi-ti, stut rpułą  . sumieniem,  Byt  mi o dy  
mi a l  d o p i e r o  lat  19 du s z ę  m i a ł  n io j i rze pu toną  
j as zcze  z m a c a n i e m  się £ .  p r z e c i w n o ś c i a m i  żyći . i  
n e n i i  w walce  o kr.s ch luba ,  lo toż w r a ż l i w y  byt  
n a  wsze lk i e  n i kczomi mś c i .  „ B yć  p o w o t n e m  n a ­
r z ę dz i em w r e k a c h  S-ki  B u d o w l a n e j  —  r o z w a ­
ż a ł  to ś w i a d o m i e  p o m a g a ć  w k ra dz i oży ,  1,1 

s t a w i ać  s we  p i er wsze ,  s a m o d z i e l n e  k r o k i  n a  d r o  
dze  p r ze s t ę p s t wa .  Z a s k a r ż y ć  S p ó ł k ę ? "  ( idzie m u  
się l am p o r y w a ć  z m o t y k a  n a  sloń.ćo? Wylej . )  
go / p o s a d y  i na  l em się skończy  A o p r ac ę  dziś 
lal.  i iużko. . .  a  m o ż e  r zuc i ć  lę )>racę? Moż e  j ed  
Mak coś  się z n a j d z i e ?  T ak ,  a l e  co będzie ,  p ó k i  się 
zna j dz i e? .  Co d a  s t a r e j  ma k- e ,  c z e m  o p ł a c i  n a u  
kę s i os t ry  w jesieni-? ( i dz i e  się s a m  p odz i e j e?

I k l a t  ,niesz< zęsny,  s w ó j  los że się u r odz i ł  
b i eda  kiom,  n i e w o l n i k i e m .

k r ę e i l  się w pośc ie l i  do  św i tu  i d o p i e r o  mul  
r a n e m  wj i ad ł  w n ie . s i i ok o j in . g o r ą c z k o w y  sen.

 o§o---

Minę ło  k i lk a  lal  G ó r s k i  p r / y l y ł  n i eco ,  z d r o ­
wie t r y s k a ł o  z j ego w e s o ł yc h  o e z u , - z - Z a o k r ą g l o ­
nej ,  u ś m i e c h n i ę t e j  t wa r zy .  1 ' b iora ł  się ele-ganek i 
nos i ł  z j i anska .  1’mź.noLy.ś s / u k a l  w n i m  <1 iwne-  
go,  n i ep ewn i  go  s iebie  . s k r o m n e g o  c h ł o p c a .  Od 
t r zech  lat  p r a c o w a ł  w f i r m ie  „ B u d o w a " ,  c i e ­
sząc  się w  z a r z ąd z i e  j i r z e d s i ęb io r s t wa  j a k  n a j l e p ­
szą o p i n j ą  i pe tm-m z a u f a n i e m .  N i e j e d n o k r o t n i e  
j uż  s a m  k i e r o w a ł  p o w a ż u e m i  r o b o t a m i ,  l>ęd i 
wy n n g a j ą e y m  dla  p o d w ł a d n e g o  p e r s o n e l u  l eeh 
n i eznego ,  n i e d o s t ę p n y m  d la  r o b o t n i k ó w .  P r o s m

Z nad błękitnych
L i p c o w s  s k w a r n e  dni .  Zyc i e  w m i a s t a c h  

p ł y n i e  l e n i w y m  s e n n y m  p r ą d e m  Z a t o  u - d r o n ae .  
n i e r a z  z n p a d t r  w i e j s k i e  k ą t y  r o z t ę t n i ł y  się gwa 
l e m  i we s o ł oś c i ą .  N i e m a l  każ d y  p i ę k n i e j s z y  
z a k ą t e k  l a su  k r y j e  w s ob i e  p r o w i z o r y c z n e  ko- 
e z o w i s k o  l e t n i k ó w  iuli  j i r z e ró ż n e g o  t y p u  > b o - 
zy.  D r z e m i ą c e  od w i e k ó w  p u s z cz e  a u g u s t o w ­
skie i r o z s i a n e  w ś r ó d  n jc h  ciel ic s e n n e  j e / i ors i  
z a r o i ły  s ię t a k ż e  o d  p r z y b y s z ó w  z różi  yeti  
s t r on .  A w s z y s t k i c h  pr . l  g n a t a  tu  t ę s k n o t a  za 
s l on c em,  z i e l en i ą  i w o d ą .  Na  t e r e n i e  s a m  go 
A u g u s t o w a  j e s t  leli  m n ó s t w o .  Nad  s a m y m  l i rze 
g i e m j e z i o r a  Ne e ko  p o w i e w a  w s ł oń c u  c h o r ą  
g i cm  o b a r w a c h  Z w i ą z k u  S t r z e l ec k i ego .  T o  w 
p r o w i z o r y c z n y c h  z a b u d o w a n i a c h  p r z y s t a n i  w i o ­
ś l a r s k i e j  f ńz l o. kowa l i  się m ł o dz i  s t rze l cy ,  k t ó r z y  
tli s z k o l ą  sTę n a  p r z y s z ł y c h  „ w i l k ó w "  pol sku-  
go  m o r z a .  Ni eco  da l e j ,  w g m a c h u  B a ńs l w o w e -  
go S e i u i n u r j u m  N a u c z y c i e l s k i e g o  z n o w u  wi t  i 
j ą  n a s  t y t u fe m  ,,-Cześć O b y  wplet l i " ,  a wi ce  z im 
w u b r a ć  s t r z e l e c ka .

Z g r o m a d z i l i  się tu  n a u c z y c i e l e  i n a u c zy c ie l  
ki z. W i l n a ,  G r o d n a  i B i a ł e g o s t o k u  o r a z  a k a ­
d e m i c y  i a k a d e m i e z k i  z U. S. B. Czy to j es t  
w y p o c ą ,  n e k  p o  i n t e n s y w n e j  p r a c y  z a w ó d  m  , j  
. społ ecznej  w c i ęż k i ch  dz i ś  w a r u n k a c h  m u t e r  
j a l n y c h ?

O n i e  —  p r a c a .  Laitże.
T o  k u r s  p r z y s z ł y c h  r e f e r e n t ó w  i r e f e r e n ­

t ek  W y c h o w a n i u  o b y w a t e l s k i e g o  w o d d z i a ł a c h  
Zw St rz .

O r g a n i z a c j a  p ę c z n i e j e  i r o z r a s t a  się.  I w o  
r zą  się n o w e  o d dz i a ł y ,  z a c h o d z i  k o n i e c z n o ś ć  
r o z b u d o w y  o r g a n i z a c j i  wg ł ąb .  N a p ł y w a j ą c y m  
do  Z w i ą z k u  r z e s z o m  m ł o d z i e ż y  t r zol ia  zapewnie  
n a l e ż y t ą  o p i e k ę  w y c h o w a w c z ą .  Biedzi  s ię n a d  
tern Z a r z ą d  P o w i a t u  G r o d z k i e g o  Z S. ni.  W i ł  
na ,  i - topocze  się k i e r o w n i k  r e f e r a t u  W y c h o w a ­
n i a  O b y w a t e l s k i e g o  oh.  I . eon  O s t r o w s k i  k t ó r y  
w r e s z c i e  r z u c a  s zczęś l i wą  I n i c j a t y w ę  t a r g a n i  
z n w a n i a  k u r s u  R e f e r e n t ó w  \ ?  . c h o w a n i u  Aby 
w a t e l s k i e g o go .

\1 > s k ą d  w z i ą ć  ś r o d k i ?
P i e n i ę d z y  n i e m a ,  l o k a l u  n i e m a ,  b r uk  p r e ­

l eg e n tó w,  w y p r a c o w a n y c h  w z o r ó w  p r o g r a m u  
w y c h  n i e m a ,  b o  w i a d o m o  w s z y s t k i m .  , , iu  s t r z e  
l ec b i e d n y " .  Lecz  oh.  O s t r o w s k i  p o w i a d a  za 
p i o s n k ą  —• ^To n i e  w s t y d " .  Ko łacze ,  z a b i ega ,  
s z u k a  i z n a j d u j  ■ ludzi ,  k t ó r y c h  „ z a r a ż a "  s w i i i  
z a p a ł e m  d l a  s p r a w y  s t r z e l ec k i e j ,  w s p ó l n i e  z ni 
mi  w y d o s t a j r  s k ą d ś  p i e n i ą d z e  d o s ł o w n i e  „ s z t u r  
m c m  b i e r z e "  l oka l  S e m i n a r j u m  wypta . - za  jąć 
. s t amtąd j a k i c h ś  w y g o d n y c h  i s t a te i  z n y c h  , let  
nikr iw , k t ó r z y  za „ps i  p i en i ąd .  hd> tyj j io za 
„ e l n i r h l ę "  zu |g /  s t r z e l e c k i e j  p r z y j e ż d ż a  ją z 
W a r s z a wy ' ,  \  Ina,  by w ( h a r a k t e r z e  p . / o d o w -  
n i k o w  i i n s t r u k t o r ó w  wz i ąć  u d z i a ł  w p r a c y  
ria iKursie.

ł p r a c a  wre .  N a d  ca ł oś c i ą  c z u w a  k i e rów 
n i k  K u r s u  oh.  O s t r o w s k i .  T e c h n o  zną  s t r o n  j 
k i e r u j e  ob.  k o m e n d a n t  . łan Ani e l sk i .  O n  lak 
że p r o w a d ź  w y c h o w a n i e  f i zy c z n e  i s t r ze l ec t wo ,  
a j a k  u m i e j ę t n i e  i g o r l iw i " ,  to  ś w i a d e c t w e m  te 
go  jes t  t ak t ,  iż w t r ze c i m t y g o d n i u  k u r s u  p r a  
wie  c a ł y  z e s pó l  z d o b y ł  O. S. i k o ń c z y  o.satjńi 
„ k o n k u r e n c j e "  do  P.  O. S.-su.

Z y ch  na  Kni , i .> z a c z y n a ^  się j uż  o g o d z i ­
n i e  (i-ej.

lty, 0 /v  n i op r oszó i iy  wc i ska ł  się d o  n a j l e p s z e j  ) 
t o w a r z y s t w a  z r esz t ą  b y ł  m i ł y m  w obe j ś c iu ,  wic  
dz i a ł  k o m u  j a k i e m  s ł o w e m  m o ż n a  zrob ić  p r z y ­
j e m n o ś ć  a  co na l eż y  c z a s e m  przemi lczeć ,  czego 
zaś  nie  zauwa ży/ - ,  s ł o w e m  — • p o s i a d ł  s p r y t  ży­
c i owy .  P o b i e r a ł  do ść  z n ac z ne  w y n a g r o d z e n i e ,  .••> 
m o  p o m a g a ł o  i-oz-szerz,ać k r ą g  s w y c h  z n a j o m o ś -  
ci. \ u  życ i e  .pnt rzyl  t rzeźwo ,  n ig d y  nie zn-stuiiu- 
w iat się d t uź e j  n a d  ż a d n ą  k we s l j ą ,  d e c y d o w a ł  p.a 
t y c h m i a ś t  i n i e  m i a ł  żadny-eh zwą t j i i eń .  Na liile- 
t łteb w i z y t o w y c h  k a z a ł  w y d r u k o w a ć  „ t u ż . "  o b o k  
sw e g o  n az wi s k a .

I c ho dz i t  za c z ł o w i e k a  |>orządnego.

1 ty lko  te g m a c h y ,  t-o j e  i t o l md o wa t  d l a  P a ń  
s iwa ,  j a k o  ju-zedsla wieiel  r ó ż n y c h  przeds i ę -  
h i o r s t w ,  mo g łyby  coś  wi ęc e j  o f i rm powiedz i eć .  
I .eez g m a c h y  b y ły  n i e m e  i n i e  mogły  p r z e m o w i e  
s w cm i  p t y t k i e m i  f u n d a m e n t a m i ,  s w ą  żó ł t ą  o d  pin 
sku  z a p r a w ą  m u r a r s k ą ,  u ke y l emi  w s t r o p a c h  
e i en k ie mi  b e l k a m i  m U j o u I m i  k r u c he j ,  pia>szezy 
siej  cegły w ś c i a n a c h ,  c i en k i e m i  j i rę l a mi  żela"-  
l iemi  w  c h u d y m  b ut on i e  s ł u p ów ,  w s p i e r a j ą c y  eh 
ciężkie ,  . s i ęgające  k i l ku  p i ę t er ,  ś c i a n y  m u r o w a ­
ne, . .  C h y b a  ty l ko  la  gęs t a  s i a t ka  pękn i ęć ,  p o k r v  
w a j ą e a  t yn k i  z ew n ę t r zn e ,  j a k b y  o l h r z y m i i  
w s t r ę t n a  p a j ę c z y n a ,  m og ła by  o s k a r ż y ć  j n / e d  
P a ń s t w e m  t ych  k t ó r z y  p o d w a j a j ą  J e go  k o s z t e m  
s w o j e  k a p i t a ł y ,  i k tórzy . . .  z n i e p r a w i a j ą  m ł o d e  
dusze .

I .eez czy P a ń s t w o  lej  s k a r g i  w y s ł u c h a ?

E u g . k ie iu r n k is ,

jezior Augustowa
P o  ć w i c z e n i a c h  f i z y e z n y e h  i po  r a n n y m  po 

s i t ku  o d b y w a j ą  się w y k ł a d y  t e n i c i .  e z n e  z za 
k r e s u  ideo l og i i  Z. .Y l o r m  i m e t o d  p r a c y  św.e-  
I l i cowej ,  o r a z  o g ó l n y c h  z a g a d n i e ń  o ś w i a t o w  o -  

w y c h o w a w c z y c h .  Po  p r z e r w i e  o b i a d o w e j  nas tę­
p u j ą  d w i e  god z i ny  ć w i c ze ń  W.  T. i P  W  w r e ­
szc i e  d w u g o d z i n n e  z a j ę c i a  p r a k t y c z a .-, gdz i e  
I i ze j i r aeow u je się m e t o d ą  l a b o r a t o r y j n ą  ł oi­
m y  p r a c y  ś w i e t l i co w e j ,  o m a w i a n e  n a  w y k ł a d a m  
t e o r e t y c z n y c h .  Nn- l iczj ie  w n ł m  g o d z i n y  .są p o ­
z o s t a w i o n e  n a  l e k t u r ę  i p r z y g o t o w a n i e  się do  
za j ęć .  Dz ień  c a l  w y p e ł n i o n y  jest r z e t e l n ą  pen 
eą.

T e m p o  p r a c y  z a z n a c z a  się b u j n i e  w  ży­
w y c h  d y s k u s j a c h  n a d  z a g a d n i e n i a m i  p y r u s z a  
n e m i  p r z e z  p r e l e g e n t ó w  O g l ą d a  się n i e m a l  n a ­
oczn i e ,  j ak  p o d  w p t y w e m  ś m i a ł y c h  i n o w y c h  
myś l i ,  r z u c o n y c h  p rz e z  oh.  d r ą  Kor j i a lę .  b u d z ą  
się n o w e  s ą d y  o s p r a w i e  s t r ze l ec k i e j ,  j a k  się 
p o g ł ę b i a j ą ,  k r y s t a l i z u j ą  i k r z e p n ą  i dee  wye l io  
w a n i a  s p o ł e cz n o  p a ń s t w o w e g o .  P r a c e  d o ś w i a d  
c za l nc ,  k i e r o w a n e  f a c h o w o  i V o g r o m n y m  na 
k t a d e m  w y s i ł k u  j i rzez oh.  W ł a d y s ł a w a  D r ą ż k o  
Avsk.ie.go, p r z y n o s z ą  w  k a ż d y m  d n i u  n o w e  b o ­
g a c t w o  m a t - r jału d o ś w i a d c z a l n e g o .  W s p ó l n y m  
w y s i ł k i e m  i z b i o r o w ą  p o m y s ł o w o ś c i ą  l / o r z o -  
n e  są  c i e k a w e  p r ó b y  f o r m  i m e t o d  p r a c y  o 
ś w . a t o w e j .  g r o m a d z i  się s - t opn iowo o b l T y  ma-  
l e r j a t  d o  p r zysz ł y  cli za  jęć w y c h o w a w c z y c h  w 
o d d z i a ł a c h  Z 8.

Czy n i e m a  z m ę c z e n i a ?  —  N i e .  Prz yn l t i -  
m n i e j  n i k t  go n a  K u r s i e  n i e  o d c z u w a .  D o b r a ­
ła  się g r o m a d a  ł u d z ę  k t ó r a  w y r ó w n y w a  wizy 
s t wo  z a p a ł o m ,  p o g o d ą  d u c h a .  . P o d t r z y m u j -  
w s z y s t k i c h  w y s o k i e  n a p i ę c i e  i d eo w o ś c i  i nt 
m o s f e r a  s z cz e r e j  k o l e ż e ń s k i e j  „ s j t w f " .  W  tej 
z w a r t e j , ,  zżyt e j ,  m i m o  k r ó t k i e g o  c z a s u  , ban  
d z i s “  n i ? m a  m a r u d e r ó w  i ma l ko n t en tó w- .  Cc- 
i h u j e  w s z y s t k i c h  w y s o k i e  u s p o ł e c z n i e n i e  i p o ­
c z u c i e  s o l i d a r n oś c i .  W y b i t n i e  z a z n a c z a  się czyn  
na  p o s t a w a  w o b e c  ż y c i a  i s p r a w  b i eż ą c y c h .  
W i e ś ć  o k l ę s ce  p o w o d z i  w  Ma ł o p o l s c e  odr . i zu  
w y w o t a t a  w  c a ł y m  z e s p o l i  k o n i e c z n o ś ć  n i e s i e ­
n i a  p o m o c y  n i e s z cz ę ś l i wy m.  S a m o r z u t n i e  pr zy­
s t ą p i o n o  do  o p r a c o w a n i a  p o d  k i e r u n k i e m  ob.  
D r ą ż k o w s k i e g o  w i d o w i s k a  r o g j o n a l n e g o  p. I.

K u p a ł a  ‘, k t ó r e  z o s t a n i e  o d e g r a m -  w  n a j b l i ż ­
s z ą  n ie d z i e l ę  n a  r z e c z  p o w o d z i a n  (a więc  z o ­
s t a ło  o d e g r a n e  już wczora j ' , .

Ne- m o ż n a  w te chwi l i  u s t a l i ć  b i l an su  
| racy K u r su ,  h o  do  u k o ń c z e n i a  j e g o  m a m y  je-  

zcz.i p r z e s z ł o  t y d z i e ń  czasu .  W ą t p l i w e m  ji-.st 
czy  możi iH b ę d z i e  ,i p o l e m  u j ą ć  w  j ak i eś  c y f r o  
w< d n i e .  W i er zyć  t r z e b a ,  że  r ez u l t a t . -m jego 
bęcizie wy.-d i l ne  o ż y w i e n i e  s ię d / . i a l a lnośe i  Z. 
S, n a  t e r e n i e  Z ie m po l noe . no -w s c h o d n i c h  R z e ­
cz y p o sp o l i t e j ,  Je s t  pe wu e m_  iż gro-madn la  n i e  
t a l w o  z r az i  s ię j i r z e c i wn o ś e i a m i ,  s k ł a d a  się ho  
w i e m  z ł udź  i m o c n o  u o d p o r n i o n y c h  n a  t r u d y  
i z a h a r l o w a i i y e l i  w w a t c e  z p r z e c i w n o ś c i a m i  
Koznro. szą  się,  w s i ą k n ą  w s p o ł e c z e ń s t w o  i stu 
n ą  się f e r m e n t e m ,  k tó ry  z wo l n a ,  lecz s y s t em a  
t y cz n i e  i od p o d s t a w  b ę d z i e  izt ' / .etwnrz. ' ić do 
sze N a r o d u  w  m y ś l  h a * f ł  W o d z a ,

ł V . - i t u r a .

K s ią ż k a  —  (0 c h l e b  p o w s z e d n i  —  
K a r m i  ro z u m ,  u c z u c i e  i  f a n ta z ją .

N O W A

Wypożyczalnia Książek
W iln o ,  ul. Ja g ie l loń ska  16, m . 9.

O S T A T N I E  N O W O Ś C I .
K a u c j a  3  z) . A b o n a m e n t  2  zł.

Konjunkturka
W  k a ż d e j  n i e m a l  o / o - d z i n i e  życ i a  w y c i s n ą ł  

sw-c p i ę t n o  w s z e c h p o t ę ż n y  k r y zy s .  H a n d e l ,  prz.e- 
m y s t  j a k  r ó w n i e ż  i w o l n e  z a w o d y  u g i n a j ą  się 
p o d  j . -go b r z e m i e n i e m ,  J e s t  j e d m i k  p e w i e n  r o ­
d z a j  i n t e r e s ów ,  k t ó r e  niely- lko nie  z o s t a ł y  d o ­
t k n i ę t e  o.slrz-cm k r y z y s u  — pr / . ec iwi l i e ,  im w i ę k  
szy j es t  k r y zy s ,  t -m lepi e  j p r o s p e r u j ą .  Są to 
l o m b a r d y .  Są o n e  o b e c n i e  d o s ł o w n i e  z a w a l o n a  
i i i żn e mi  f a n t a m i .  J a k  z d o ł a l i ś m y  się p o i n f o r ­
m o w a ć ,  W i l e ń s k i  P r y w a t n y  I . o m b a r d  w y d a ł  
o k o ł o  100.000 z ł o t yc h  p o ż y c z e k .  P o n i e w a ż  wie l e  
zns l awi ony-ch  p r z e d m i o t ó w  nic  jest w  ler inini t -  

' | \ vykupyw-anyeh l oml ba rd  p r z e p r o w a d z a  l i c y t a ­
c j ą  z a s t a w ó w .  Za  b e z c e n  m o ż n a  n u b y c  złoto,  
w y r o b y  . s rebrne,  ma.szynj.  do  sz yc i a  i p i sa n i a ,  
u b r a n i a ,  f u t r a ,  p a t f - t an y  r o w e r y  i (. |>. O b ł a ­
w i a j ą  się tu,  rzecz, p r o s t a ,  t. żw.  h j e n y  l i cyl a-  
cy jne,  Przodrni-City w a r t o ś c i  k i l k u s e t  zb i t yc h  na  
b y w a n o  za  00 - 4 0  z ł o t yc h  a t le lej  kon j u i i , .  
t a r y  w y r ó s ł  w ł a ś n i e  tyj) z a w o d o w y c h  l i c y t a n ­
t ów,  ż e r u j ą c y c h  n a  n ę d z y  lu dz k ie j .

Na jl .-pioj, z d a  je się,  p r o s p e r i t  jo l o m b a r d  
m i e j s k i .  J e s t  lo j e d n o  z niel i czni ,  cli p r z e d s i ę ­

b i o r s t w  k o m u n a l n y c h ,  k t ó r e  r o z w i j a  się - b a r d z o  
j>uiny-ślnie, p r z yn o s zą c , ,  m i a s t u  p o w a ż n e  dooho .  
dy.  Na  d o b r o  l o m b a r d u  m i e j s k i e g o  t r z e b a  za-  
p i s a ć , ‘że s t a w k i  o j n / f c e n l o w n n i a ,  s ą  b a r d z o  i)0 
w a ż n i e ,  b o  p r z e sz ł o  o 29 p r o c e n t  n i ższe ,  Tri? 
o p r o c - n t n w a ń  w  l o m b a r d a c h  p r y w a t n y c h

M y n n y  k l a s z t o r  grr-eki  M i g a  l ą u l i o n  s p ł o ną ł  
d o s z cz ę t n i e

TEATR LETNI
„Zsśorszmie |>iiblicziic‘- fsn-sa I ranka 

Arnolda.
I l t m i o r  w i e d e ń s k i  mu I rocl ię  o d tn ion  

tty ('(-tire. a l e  w d o w c i p i e  i l e k k o śc i  nic  
wicie  któtę-puje I t u m o r o w i  f r : i i ic i i skienni  

/ / o r s z c t t i e  p u l d i c z n e "  F r a n k a  A rn o l d a  
j est  b o m b a  d o w c i p u  i i j r o tc .k o -  
w y c h  s y t u a c y j .  F r a n k  A r n o l d  n in s i a ł  na  
pi.sac tę f a r s ę  n ie d tn g o  p o  p r z y k r y m  iu 
cydc-ncie.  k t ó r y  p rz .y t ra f i ł  się . lózc f inic  
B a k e r  w W i e d n i u  ł^(l\x peryj j et j t -  tan 
ce r k i  D o r i n y ,  skaza tnej  ])rzez n o l i c j ę  z-i 
(,’o r s z a c y  t an ie r  w p r z e p a s c e  z b a n a n ó w  
na n a t y c l i m i a s t o w e  opu sz cz i -n ic  m i a s t a ,  
n i c  s:j n i e z e m  in n e m .  j; tk jirzyiśodit  J6 -  
ze f i ny  B a ke r .  | ) rz.eniesion;j  nu  sc en ę  Do  
l ego r z e c z y w is te g o  I u k Iu a u t o r  h u r d z o  
p o m y s ł o w o  i z r ę c z n i e  d o r o b i !  r e s z tę  f a ­
b u ł )  ze z b a n k r u t o w a n y m  h r a b i a  di  Ca- 
s b  tli, c i ą g n ą c y m  zyski  z a d a p t o w a n i a ,  
w y r a l t i a n i a  t y t u ł ó w  h o n o r o w y c l t  k o n s u ­
lów,  i i n n y c h  c ń - m n y c h  ź r ó d e ł  z p a r ą  
z a k o c h a n y c h  d o b r o d u s z n y m  w u ja s z -  
k ic m  P fe i f f e r e m ;  z w a r j o w a n u  na p u n k  
cie a r y s t o k r a c j i  c i o tk ą ,  k a t o n e m  m o r a l ­
nośc i  w u j u s z k i e m  s o n  D i i i n g e n  i i n n y  
mi.

.Nmka Wilitisisit u k a z a ł a  się w res zc ie  
wę  wt r i śc jwe j  d la  s i eb ie  rol i .  je j  ś n ia d a  

^ o p a l a n a  ce ra .  d u ż e  c z a r n e  oczy.  i o ryg t -  
! u a l n a  o r j c n t a j n u  u r o d a  [ t asu ją  ś w i ę t u ’-.; 
I d o  rol i  e g z o iy e z n t  j -1 t n c e r k i  D o r i n y  a n u  
1 pul sywt ioŚć ,  ż y w o ś ć  i t e m p e r a m e n t  .sce­
n i c z n y  m ł o d e j  a r t y s t k i  zna jd u j ; )  d o s k o ­
na le  po le  do  p o p i s u  w  ż y w i o ł o w y c h  w \  
b u c h a c h .  o b u r z e n i a ,  g n i e w u  i r a d o śc i ,  
lej  p ó l d z i k i - j  z e p s u te j  p o w o d z  ‘ti.t-m islo 
ty, c ó r k i  m u r z y n k i  i b i a ł eg o .  P.  W o l ł e j k u  
g r a ł  z w d aś c iw y m  sob ie  d o b r o d u s z n y m  
h u m o r e m  p o c z c i w c a  P f e i f f e r a  p a s o w a  
n e g o  na  k o n s u l a  Niger j i ,  P  Dejuno-wicz 
d a ł  b a r d z o  u d a n y  t y p  a p o d y k t y c z n e g o ,  
n i o r a l i z a t o r a  t a ł s z y m e g o  ś w ię to s z k a  p r o  
f es  o n i  v«.ii D i r ing en .

P. S u c h e c k a  i .1, W ą a i h -w ak i  tw o r z ą  
btSTdzo s y m p a t y c z n ą  p a r ę  n a r z e c z o m  co  
Wj iada jącyc l i  w r ó ż n e  k o l i z j e  d la  zdo 
b yc ia  zg o d y  na m a ł ż e ń s t w o  o d  a r y s t o ­
k r a t y c z n y c h  o p i e k u n ó w .  P Ł o d z i ń s k i  i 
t y m  r a z e m  śwde tnie  s ię  w y w i ą z a ł  ze swe 
go z a d a n i a  jego h r a b i a  d i  Gastel l i  jest  
d o s k o n a ł y m  ty j i em  ż y c io w e g o  i e ty cz n i  
go b a n k r u t a ,  ż e r u j ą c e g o  na  słftbOStkftcii 
l ud z k ic h .  P o s t a ć  h r a b i e g o  jest a j e l a  piu 
s tyczmfe i g r o t e s k o w o ,  a l e  z o g r o m n y m  
u m i a r e m  bez o d r o b i n y  sz a rż y .  P.  Aldo­
na  P a w ł o w s k a ,  b y ła  c i e k a w a  i ś w ie tn ie  
u c h a r a k t e r y z o w a n a  w ep i z o d z ie  murZy a 
ki Toj isy ,  a n a w e t  p. F y t l a s i ń s k a  1>\ la 
w y j ą t k o w o  d o b r a  w  roli  Bózi .  c ó r k i  go 
s p o d  ytii  Molko  wej ,  p r z e k s z t a ł c o n e j  na 
h r a b i a n k ę  ze s łu żące j .  C a ło ś ć  jest d o b r / i  
yyyrezy/ ierowai i a i i dz ie  w  d o s l . o n a ł e m  
ż y w e m  teni()ie.  P u b l i c z n o ś c i ,  j a k  n a  og ó r  
k o  w e  cz asy ,  b y ło  s p o r o ,  i b a w i ł a  s ię  o n a  
w y b o r n i e  o c z e m  n a j l e p i e j  św i a d c z ą  ci ą 
głe wy l tu c l iy  ś m i e c h u  i l i czne  b r a w a  
p r / y  o t w a r t e j  scen ie .

Zastępca.

DMIKM1 i ffllLilllM
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W y k o n u j e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

r o b o t y  w  z a k r e s i e  d r u k a r s t w a

P UNKT UAL NI E —  T A N I O  —  SOLI DNI E



.K I  IMI It“  z d n iu  23-go  l ip c a  1934 r.

Zdobycie hegomonji sportowej nad Bałtykiem
Polska — 134 pkt., Estonja — 129,5 pkt., Łotwa —  72.5 pkt la pa-

Siłoit polski przeżył wczoraj bardzo  
c iekaw y m om ent walki o utrzymanie i e -  
gęnionji sportowej nad Rałtykieni.

I rójnieez Bałtycki rozebrany w Ry 
rze między Polska, Estonją i Eotyyą za 
kończył się w spaniałym , a nadzwyczaj-  
zapracow anym  sukcesem zdckompicto  
wanej reprezentacji Polski.

W spaniale spisał się znów Rusocui 
ski. który staje się prawdziwym  bohatc  
rem sportowym  trojmeezow b a łtyck im ,  
startując a /  w 3 bicgaeąb (W ilno 1931 
rok Kusociiiski biegł 5999 nit.. 13.999 
Mitr. i na 1599 mir.) kusociiiski po lisia 
now icom  rekordu Polski w biegu n« 
5999 i i i  te. startował zw ycięsko  na 1599 
mtr„ a poleru bieg w sztafecie na 499 
mtr.

Z* kwest jonow ano w ynik  biegu na 
100 mtr. specjalna Komisja badała k li­
sze foto*.nificzne. Koniec był taki. żc 
zm ieniono kolejność miejsc 1) Tunisom- 
(E), 2} Ratus ( IŻ). 3) Kirits (E). 4) Troja 
nm -ski (Pj. 5) Szy manski (I*), a o.statu. 
Krisbergs (E).

Jak wiemy, to odrazu po bit gu ogło  
iziMHi. żt Trojanowski zajął drugie miej 

sec. ule biorąc pod uwagę, że fotografia  
siała się najbardziej objektywnym  s ę ­
dzią, przeto delegaci nasi ze względów  
sportow y rh nir w nosili protestów .

Y\ yniki drugiego meczu były nad- 
zwyezaj c iek aw ,.  Do ostatniej chwili nie 
można było pow iedziet czy zwycięż'  
E-tonja. czy też Polska.

Napięcie nerwowi- było ogromne, 
inne.

Drugi dzień rozpoczęto przy prze w a 
dzt 19 pkt. Estonji nad Polska.

W BIEGI \  l  290 MTR. wspaniale  
-pisał się Hiniakowski (P) zajtuiijąc  
pierwsze miejsce w czasie 22.8 sek.. 2) 
Tom sons (E) 23 sek., 3) Kirits |E) 23,4 
sek.. Szy uianski zajął 5 miejser

DYsK zakończył się jak było do prze 
widzenia  zw ycięstw em  V  iidinga (El 
44.14, *2) Dimza (E) 43,99, 3) Meliasz (IM 
42,43. .Siedlecki zajął 5 miejsce w yn i­
kiem 42.11.

FJŁEG NA 1509 MTR. przyniósł P o ls ­
ce II cennych punktów. Zwyciężył Ko 
soęiński 4.01,2. 2) Kucharski 4.01,8, 31 
Próbni (Ej 4.94.4. Kusoeióski biegł jak 
w idać taktyeznie. dopomagając Kucliar 
skiemu do zajęcia drugiego miejsca.

\V SKOKI W ZWYŻ Pław czy k, który 
przyjechał w drugim dnitr zawodów, kił 
kanaście minut przed konkurencją po 
dzielił sic pierw szyni miejscom ze Szmi t 
tein (E) skaczą 189. Dwa następne miej 
sea zajęli Lukchaus (P) i l*au (E) po 179.

BIEG NA 409 MTR. przyniósł jeszcze  
jedno zw ycięstw o Riiiiakowskieinu 59.8.

(  e l e / o n e m  o d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a  z  R y g i ) \

3) Kuskis (E), 4) U f2) Ratus (Ej 51.2. 
sitki.

W SKOKI O TYGZCE Kluk (P). ska 
eząe 389 podbielił się pierw.szem m iejs­
cem z Ermancm (E), a Szneitler (P) po 
dzielił się 3 1 4 miejscem z Ecpiiisem (E) 
skacząc po 379.

W BIEGU NA 19,099 MI R.  wspania  
ły sukces odnieśli dwaj nasi dlugody 
stansowey Fiałka i lNoji. Obaj polacy z a ­
leli pierwsze mir (ca 1) Fiałka 33,14,3.
2) No.fi 33.14,5, 3) Ozoiisz (E).

RIEG SZTAFETOW Y 4 K 1 0 9  M IR  
zakończył się sic zw ycięstw em  Polski 
biegła w .kładzie: Lisicki, Kucharski.
Kusociiiski i Hiniakowski czas 3 29,3, 2) 
Estonja 3.39, 3) E olw a 3.39.9. W yjątko­
wo dobrze wypadły zmiany, które zaw­
sze pozostawiały n naszych sztafeeia  
rzy wiele do życzenia.

O G O EW  WY NIK MECZE HRZMT: 
1) Eolska 134 pkt., 2) Eston ja 129.5 pkt.
3) Eotwa 72.5 pkt.

Polska odniosła w ięc już drugie zw y ­
c ięstwo w ..pięcioletniej'* w alce z I słon  
ją i Eotwą. Pierwszy sukces odnieśliśmy  
w roku 1927 w W arszawie, a potem w 
1931 w Wilnie.

Trzeba zaznaczyć, że w roku 1929 w 
1 ailinie Polska i E ston ia  zdoby ła rów ną 
ilość punktów 119.

Wczorajsze zw ycięstw o w Rydze jest 
tein cenniejsze, że zostało ono otlniesio  
no w chwili nawiązywania ścisłych sto ­
sunków z t: ston ją i Eotwą.

Lekkoatleci nasi tlzis o gtitlz. 23 min. 
5 przejeżdżać będą przez W ilno, uduj.ic 
się do Riałegostoku. W arszawy, P o z n a ­
nia i Krakowa.

. s ierpnia .

FINAŁOWYCH.
11 ó ł w y ś c i g t) w  o n o w i-

Walasiewiczówna i Weisówna mają 
przyjechać do Wilna

Regsty wloślarsKle na Wiiji
Znmi es zc z i i n i y  p r o j e k t  p r a y r m m i  r e g a t  

,,P i e r w s z y  k r o k  w i o ś l a r s k i 1', k t ó r e  o d b ę d ą  się 
z g o d n i e  z k a l e n d a r z e m  P. Z T.  W.  d n i a  12 
s i e r p n i a  b.  r.  n a  r z e c e  W i l j i .  D y s l a n s  
n ó w  2.000 jn..  d l a  p a n  1.300 m.

P e g a l y  są  k l a s y l i k a c y j n e  i p o d l e g a j ą  p u n ­
k t ac j i  w e d ł u g  r e g u l a m i n u  regal  P. Z. T. W.  z 
1034.

N a g r o d y  — że t on y ,  e w e n t u a l n i e  n a g r o d y  
j - r ze r ho d n i e ,  o iii z o s t a n ą  z a o f i a r o w a n e .

W p i s o w e  od  z a w o d n i k a ,  p ł a t n e  p r z y  z g ł o­
s z en iu  /A 1.0 0 .

K w e n l u a l n e  p r z ed b i e g i  10 i

PRO G U A M  B 1 F .G 0 W
Godz.  14 c z w ó r k i  

t  j uszy.
( iodz.  14,20 —  j e d y n k i  n ow i c j us z y .
( iodz.  14 40 —  c z w ó r k i  - nowi cj uszy .
(.iodz. l a  —  c z w ó r k i  poł  wy  śc i go  we  p a ń ,  

s t a r t u j ą c y c h  p o  r az  p i e r ws z y .
( iodz.  15.20 —  j ed y n k i  p a ń  n o w i c j u s z y ,  
( iodz.  t ó . lO —- c z w ó r k i  n o w i c j u s z y  p a ń .  
( iodz.  10 —* c z w ó r k i  n o w i c j u s z y  wioslu-  

i zv ,  s t a r t u j ą c y c h  p o r a ź  p i e r ws z y .
( iodz.  10,20 —- ó s e m k a  n o w i c j u s z y .
( iodz.  10.20 —* c z w ó r k i  j i ó ł wy śc i g o w e  n o ­

wi c j u s z y  p a ń .
Z e b r a n i e  k o m i s j i  s p o r t o w e j  Wi t .  K. T.  W .  

o dh ę d z F j  się d n i a  23 b, nt. o  g odz .  20-ej  n a  
p r z y s t a n i  W  i 1 T. W. ,  n a  k t ó r e m  bez  wz g lę d u  

n a  i lość o b e c n y c h  c z ł o n k ó w  k o m i s j i  s p o r t o w e j ,
I o wy ż s z y  p r o g r a m  z o s t a n i e  u z g o d n i o n y  i z a ­
t w i e r d zo n y .

W tym s a m y m  czas i e  o d b ę d z i e  s ię t a m ż e  
z e b r a n i e  W i k  In. rl' \ \ T.

Wilno —  Niemenczyn —  Wilno
P o w s t a ł  p r o j e k t  o p r o w a d z e n i a  do 

W i l n a  k i l k u  c z o ł o w y c h  z a w o d n i k ó w  i za  
" o d n i c z e k  ce le m  z o r g a n i z o w a n i a  wiel  ­
k i c h  z a w o d ó w  m i ę d z y n a r o d o w y c h .

Z a w o d y  to m a j a  się o d b y ć  w czas ie  
li w a n i a  ' l a r g ó w  I u t r z a r s k i e h .

O n e g d a j  w ł a ś n i e  o d b y t o  się / . ob ranie 
i n f o r m a c y j n e  z w o ł a n e  p r ze z  p d v r  Ł ą ­
c z k o w s k i e g o  w cz as ie  k t ó r e g o  s-prawę 
i m p r e z  r e f e r o w a ł  p łk .  Giżycki .

W cz as ie  T a r g ó w ,  to jes t  w t e rm in ie  
ud 17 s i e rp n i a ,  a 9 w r / t s n i n  m a j ą  b y ć  o r  
gan i  o w a n e  i m p r e z y  p r z e w a ż n i e  lei .k . 
a t l e t ycz n i  i w g r a c h  . -p or tow ych .

N a r z u c o n o  projekt  i m p r e z  l e k k o a t i e  
t y c z n y c h ,  a więc  2t> s i e r p n i a  m a j ą  być  
zo r g a  nizow a n e  w W i lm e  z a w o d y  m ię d zy  
n a r o d o w e  z u d z i a ł e m  z a w o d n i k ó w  Ł o t ­
w y  i Es ton j i .  k t ó r z -  j e c h a ć  b ę d ą  do  Tu 
ry j i a  na  m i s t r z o s t w a  E u r o p y  Pró c z  tych 
za g r a n ic z  n y c h  za w o d n i k ó w  s t a r t o w a l i b y  
u nas  cz o ło w i  z a w o d n i c y  z R ia łe g o s t o k u .

2 w r z e ś n i a  z o s t a n i e  w  W i l n i e  rózeg ,  i 
nv m a r a t o n  o m i s t r z o s t w o  Po l sk i ,  a w 
e z a - i e  m a r a l o n u  m a j ą  o d b y ć  się z a w o ­
dy  l e k k o a t l e t y c z n e  z u d z i a ł e m  W a la s ie -  
w i c z ó w n y  i W a i s ó w n y  S ta r t  t ych  d w ó m  
za w o d n i c / c l .  o łmdz i ł l iy  n i e w ą t p l i w i e  o- 
g r o m n e  z a c i e k a w i e n ie .  P o w o d z e n i e  i m ­
p r e z y  jest  z a p e w n i o n e  n a w e t  w czasiij  
deszc zu

W y s u n i ę t y  z o s ta ł  r ó w n i e ż  p r o jc k l .  
by  d o p r o w a d z i ć  do  s k u t k u  z a w o d y  -zi- >1 
n e  m i ę d z y  W i l n e m ,  a W a r s z a w  (.

W g r a c h  s p o r t o w y c h  p r a w d o p o d o l t -  
n i e  o d b ę d z ie  się t u r n i e j  m i ę d z y n a r o d  »• 
w y  /. u d z i a ł e m  E s t o n  ji i Ł o t w y .

P o n a d t o  w i o ś l a r z e  m ic e  b ę d ą  r e g a t y  
n a  YY iljt.  p ł y w a c y  z a w o d y  p r o p a g a n d o  
we,  a b o k s e r z y  p r o j e k t u j  i r o z e g r a n i e  
m e c z u  o u ę d z )  m i a s t o w e g o ,  w zg lę d n i '  
s p r o w a d z e n i e  hoJ - se rdw z a w o d o w y c h .

B a r d z o  byłoby c h w a l e b n i e  g d y b y  ud a  
h> się j e szcze  z o r g a n i z o w a ć  z a w o d y  t e ­
n i s o w e .

O cz y w iś c i e ,  że w s z y s t k o  za leży  o s t a ­
t e cz n ie  od ży c z l iw eg o  p o t r a k t o w a n i  i 
t yc h  p r o j e k t ó w  pi zez W y d z i a ł  W y k o ­
n a w c z y  T a r g ó w  1' ul i  zai  sk ieh.

B i o r ą c  p o d  u w a g ę ,  że w r o k u  ulm- 
g ły m  o r g a n i z a c j a  im p r e z  s p o r t o w y c h  <>■ 
p ła c i ł a  się T a r g o m  P ó ł n o c n y m ,  p r z e t o  
t r z e b a  p rzypus / . c / . ae  że i len r az  spor !  
zos tan ie ,  u m i e j ę t n i e  w y k o r z y s t a n y  a 
o s i ą g n i ę t y  . o s t a n i e  w s p ó l n y  cel p r o p  i 
g a n d  owy.

się t r e n i n g  
. szykują  .się 
Ma r s z u  Ka-

W r z o r a j  od  t r a n o  o d b y w a ł  
m a i  szu  d r u ż y n  S t r z e l e c k i c h ,  k t ó r e  
(to wi e l k i eg o .  d o r o c z n e g o  świe l a .  
d r ów  ki.

Uar sz  K a d r ó w k i  orllłęatżie się 1 s i e r p n i a .  
I d z i a ł  w lyrn raidzii* w e z m ą  r ó w n i e ż  ez ł onk i  - 
w i e  S i rz '  i('a W i l e ń s k i m i ) .

W c z o r a j s i !  w t a ś n i e  t r e n i n g  m i a ł  e l i a r a k f e r  
e i i m i u a e s j n \  Udz i a ł  w m a r s z u  wz i ę ł y  4 zes j m-  
ty,  przyl>yte z p r o w i n c j i ,  a więc :  T r o k i ,  Dzis-  
lia,  N . - Wi l e j ka  i C z a r n y  m j r .

S t ar t  m a r s z u  j ak i k o ń c o w a  m e t a  m i e ś c i ­
ła się na  p l ac u  T y sz k i e w i c z a .

S t r z e l a n i a  o d b y w a ł y  się 2 k im .  za  N i e m e n  
czy  nem.

F o r m a  d r u ż y n  b a r d z o  d o b r a .  N a j l e p i e j  spi  
laty się z es po ły  z N. W i lejki .  D z i s ny  i T r o k .

Z a w o d n i k ó w  p i z y l i y w a j ą e y e l i  d z i a r s k i m  k r o  
k i t t n  n a  me-lę wi t a l i  z g r o m a d z e n i  w i d zo wi e .

G ł ó w n . m  sę dz i ą  m a i s z n  fcyt k]it.  Ki jnig.  
a k i e r o w n i k i e m  t r a s y  por .  I io s t k i ewi ez .

O r g a n i z a e j a  / . a w o d o w t d o b r a .  Trasa  W i t  
n o — N i e m e n c z y n — W i l n o  w y n o s i ł a  o k o ł o  ."di 
k im,

Pech zdebył nagrodę Marszałka 
Senatu W. Raczkiewicza

Powódź w województwie krakowskiem

W' o s tn tn i in  d n i u  eyyśeigów k o n n y c h  teiti 
uzy . sknno  n;i.stęj)ujflee w y n ik i :

W W o j s k o w y m  biegli  n n p r z e ł n j  /w -  
ci ężył  W i e l m o ż n y  P im  por .  IsOrytJęow 
ski.

W b i eg u  o n u g r o d ę  płk.  SI. Deinh ie -  
k i eg o  z w y c ię ż y ł  P i k n d o r  —  r l m .  Kocie-  
jo w sk i .

\ \ T g o n i t w i e  z p l o l . imi  w y g r a ł  D e r ­
k a c z  —  por ,  Mik l ew- k i .

S leep le-e lu i se  o n a g r o d ę  M a rs z a ł k u  
S e n a t u  W ł .  R a c z k i e w i c z a  łiył b a r d z o  cie 
k a w ą  w a l k ą ,  k t ó r a  z a k o ń c z y ł a  s ię  zwy­
c i ę s t w e m  P e c h a  —  p. Ry b i ck i  i B nc ar a -

n. ir lm.  C i e r p ic k i ,  k tó ry  p r z e g r a ł  
s a r n y  n i  f i n i s z u .

h eg  . l a n i / e ł a j  o n a g r o d ę  1 i )AK. w y g r a ­
ł a  Z ło ta  P a n i  p  K o r y l k o w s k i .

W  o s t a t n i e j  g o n d w i e  w- S l c e p l e - e h a -e 
nagf iodę  p. Ź. l l o r o d y ń s k i e g o  z w y c i ę ­

ży ł  E m i r  —  p. R y b ic k i
P o  w-yś c i g a c h  o d był o  s i ę  j a k  za w sze  

rozdanie n agród  honorowych.
J e g o r o e z n y  se zo n  wryści (fów k o n n y c t i  

z os ta ł  w ię c  z a k o ń c z o n y .  Trze-ha p r z y ­
znać.  ze n i g d y  j e sz c ze  n ie  m i e l i ś m y  t a k  
■ Ł s - t e g o  se z o n u  j a k  w t y m  r o k u .  k t ó r y  

< i ą g n a ł  d o  YY i lna  s p o r o  zn a n y c l i  
dżców z ca łe j  Po.te.ki.

j e z

Zawody Kotarskie Strzelca
Domański wyprzedził Jasińskiego

.Młoda Sekcja kolai-ska Klubu S p n rtow egu  
Strzel.-e. zu rg a u izu w a ła a  w czo r a j  p ięk n ie  uda  
ne w y śc ig i  kolar.-kic na sz,o.sie grudz-ieńskiej.

, \ a  starc ie  w-.ścigńw / .grom adzi ło  s ię  lit 
z a w o d n ik ó w .

Starzy w y ja d a c z e  sta r to w a l i  w  b iegu  na 
10# kim.,  m łodz i  w a lc z y l i  na  tras ie  26 klin.

Z p ra w d z iw ą  p r z y je m n o ś c ią  o iy s i o n  s iw i  er 
-Izie, że  spnrl ko la rsk i  w W ilo ie  za c z y n a  coraz  
icp ie j  s ię  ro zw ija r .  Z w ię ksza  s ię  i lo se  s iartu-  
ją ey e l i .  a i p o z io m  Się p o d n o s i .  T o  nie.  że  
z n ó w  ni ud a ło  się  n a sz y m  a so m  p rzek ro cz y ć  
p e z ew i i lz ia io  go  cza su  3 godz .  15 min. Mii-jio; 

n a d z ie ję ,  że  już  w  n a stęp n y ch  w y ś c ig a c h  w y ni 
ki s ię  pop raw ią .

B ardzo  in te resu ją co  w y p a d ła  ..setka' . Star  
to w a to  Ci ko larzy

1’rzcz  cały  cza s  p ro w a d z i l i  k o le jn o  Jas io  
sk i  i Duninó.ski,  a za n im i jrel iał do 70 klnr. 
.M aksimówłez.

Z a s a d o ie z o  w a lk a  o  p ierw s ze  m ie js c e  ro  
zegra ia  się na o s ta tn ic h  ine iraeh .

I lo in ań sk i  ze  S trzelca  m ia ł  tym  razem  le  
pszy  f in is z  od  .Iks ińsk iego  który m o że  n ie c o  
z le k c e w a ż y ł  s w e g o  p rzec iw n ik a .

Czas R o m a ń s k ie g o  3.23 2(1 Cza-  J a s iń s k ie ­
go  (O gnisko)  3.23,21. T rzec ie  m iejsce  zajal  Ma 
k s im o w ic z  YV. T. C. S M .

M b iegu  na 25 k im . z w y c ięż y !  ta r a s ó w  
(Strze lce)  40 m in.  przed  Z d a n o w ic z e m  (Slrze  
lec)  S tr ych arsk in i  i J u r g i ‘lew iezen i  n ie s to w a  
TzjszofiYiiii . S ta r to w a ło  13 ko larzy .

Na z a w o d y  przybył  w ico p rezo s  K. S. Strze-  
Ire p. in -p .  Izy durezyk , w raz z por. (żnstkic-  
w iezen i .  k ie r o w n ik ie m  z a w o d ó w .

s t r o n ę  t e c h n i c z n ą  b a r d z o  s ta rann i ' . -  p r z y ­
g o t o w a ł  i n i c j a t o r  w y ś c ig ó w  p. C*. t .ah u e .

IK) kr,mis.,i s ę d z io w sk ie j  zap roszen i  zos ta  
i pp.: li.. (Hew ski, B alu l,  G o d lew sk i .  .Moroz.

I V o jew ó d zk i  i inni.
O rgan izac ja  z a w o d ó v  sp ra w na .

M. Pimprcki (A.Z S ) wygrał wyścig na wilji

b a t a  we  wsi  N u w o p o l e  za top-on i i  !><> daci i  W i d oc z n y  n a  z a j ę c i u  n u r e k  za j ę l ' /  je- l  Szuka-  
nie in o f i a r

D łu g o d y s t a n s o w y  w y ś c ig  p ły w a c k i  na W i ­
lj i  ro zeg r a ny  na trasie  m ięd zy  W o ło k u in p ją ,  
a p rzys tan iam i winślarskb-m i zg ro m a d z i ł  na 
starc ie  k i lk ud z ie s ięc iu  p ły w a k ó w .

Z w y c ię ż y ł  n ie s p o d z ie w a n ie  h im p ick i  z A. 
/ .  S. 55 m in.  6 sek., przed  Wari) i Ułom  (A, Z. 
S.) 55 m in. 7 sek, i N a b o r o w s k im .

W śr ó d  p ań  z w y c ię ż y ła  p. G n r w ic z ó w . .*  
M akalu  i  godz .  1 m in.  3(1 se k .

Z aw od y  z o r g a n iz o w a n e  zo s ta ły  przez  W it  
Okr. ] ‘, Z. P. '

T e fh n - t z n ic  za w o d y  p r z e p r o w a d z i l i  pp.:  
S a d o w sk i .  E p sz te jn  k u k l i n s k i  i Chnjet.  

Z a w o d o m  p r z y g lą d a ło  s ię  s p o r o  w id z ó w .



,K l KJEI5“ l  ((ma 23 go lip ra  1934 r.

Odprężenie w sytuacji strajkowej Ma powodzian
A »■ J  J  f  w  C z łonek  T - c g j o n u  M ł n d y r h  Godle

Robotnicy zwolnili okupowany teren pracy 
przy ul. Witoldowej

W strajku robotników kanalizacyj­
nych nastąpiło j m  w h c  odprężenie. Na 
skutek interwencji inspektora pracy ro­
botnicy zgodzili się znieść blokadę i 
w szcząć za pośrednictw em  Inspektoratu  
Pracy norm alne pelraktacje z m agistra­
tem. K onferencja m iedzy przedstaw icie­

lami obu stron w yznaczona  została na 
dzis. godz. 111 ram).

Należy przepuszczać, że rokowania  
teraz potoczą się  norm alnym  trybem i w 
szyb k im i tempie doprowadzą do kon 
krotnych rezultatów.

K R O N I K A
D z i ś :  A p  2 - i n f t r e g o  B. M .

J u t r o :  K r y s t y n y .  B ł .  K u n e g u n d y .

W s c h ó d  s t o ń c a  —  g o d z .  3  m .  14 

Z a c h ó d  s ł o ń c a  —  g o d z .  7 ro . 3 5

S p o s t r z e ż e n i a  Z a k ł ad u  Meteorologi i  U. S. B. 

w Wilnie z dnia 2 2 / VH —  1934 roku.

Gi.śiik‘n i c  757
T e m p e r a t u r a  ś r e d n i a  +  23
T e n i ] ) e r a t u r a  n a j w y ż s z a  -H *-9
T e m p e r a t u r a  n a j n i ż s z a  H- 17
O p a d y  —
W i a l r  p ó ł n o c n o - w s c h o d n i
T e n d e n c j a :  bez  z m i a n
l w a g i c h i n u r n o

—• P r z e p o w ie d n ia  po g o d y  w ed łu g  PIM-a:
W  d a l s z y m  ci i jgu p o g o d a  s ł o n e c z n a  i b a r d z o  
c i ep ła ,  p r z y  d o ść  s i lne j  s k ł o n n o ś c i  d o  b u r z .  
S ł a b e  w i a t r y  m i e j s c o w e .

N ADM J N IST Ii AC Y J NA
Kary za p o ta je m n y  h an d el .  M i m o  o s ­

t r y c h  s in k r y  j, s t o s o w a n y c h  o s t a t n i o  p r z e z  wła
d z c  a d m i n i s t r a c y j n e  za  p o t a j e m n y  h a n d e l  w  
n i e d z i e l e  i ś w i ę t a ,  w y p l e n i e n i e  t ego  u t a r t e g o  
j u ż  u n a s z y c h  k u p e ó w  z w y c z a j u  —- n a p o t y k a  
n a  d u ż e  t r u d n o ś c i .  D o w o d z i  t ego  f a k t  pon o" ' *  
iV2go  s p o r z ą d z e n i a  w d n i u  wczora j sz i .  ni 11 p r o  
t o k ó ł ó w  k a r n y c h .

K u p c y  p r z e c i w k o  k t ó r y m  s p o r z ą d z o n o  p r o  
t o k u ł y  u k a r a n i  z o s t a n ą  w  t r y b i e  a d m i n i s t r a ­
c y j n y m .

, WIEJSKA
—  O d n a w ia n ie  m o stó w .  Ma g i s t r a t  k o ń c z y  

j u ż  r o b o t y  p r z y  r e k o n s t r u k c j i  i p r z e m i a ł o wy w a  
u i ii m o s t u  Ra d l iń s k i e g o ,  t d e n t y c z n e  r o b o t y  na  
m o ś c i e  Z i e l o n y m  m a j ą  i>vć r o z p o c z ę t e  w  p o ­
c z ą t k a c h  p r z y s z ł e g o  m ie s i ą c a .

—  B u d o w a  d r u g ieg o  s z a l e t u  p o d z iem n e g o .  
W  p o ł o w i e  p r z y s z ł e g o  m i e s i ą c a  m a g i s t r a t  z a ­
m i e r z a  p r z y s t ą p i ć  d o  b u d o w y  d r u g i e g o  sko l e i  
s z a l e t u  p o d z i e m n e g o .  Ma o n  s t a n ą ć  na u l i cy  
\ \  i e lk i e j  n a  p l a c y k u  w p o b l i ż u  R a tu s za .

K linkier  u a  In iharach . W  p o ł o w i e  s i e r p  
n i a  m a g i s t r a t  z a m i e r z a  p r z y s t ą p i ć  d o  budowt y 
n o w o c z e s n e j  j e z d n i  n a  ul.  t m b a r y .  Na  u l i c y  lej  
u ł o ż o n y  m a  być  k l i n k i e r .  W  l en  spo. sób s i e­
c i ą  n o w y c h  j e z d n i  p o k r y j e  się c a ł y  o d r i n  k* 
o d  m agi  sl r a t  n p r ze z  ul. N i e m i e c k ą ,  lniFmrv,  
W i e l k ą  i Z a n i k o w ą  d o  K r ó l ew s k i e j .

GOSPODARCZA
—  W y c ie c z k a  k u p ie ck a  z P a t e s t y ny na 

l a r g a c h  W s c h o d n ic h .  W e d l e  w i a d o m o ś c i  o l r z y  
ini inyrdi  p r z e z  D y r e k c j ę  T a r g ó w  W s c h o d n i c h .  
P a l e s ty ń s k o - Po l . s k n  I z b a  H a n d l o w a  i P r z e m y ­
s ł o w a  w T i l - Av iv ,  o r g a n i z u j *  w y c i e c z k ę  k u ­
p i e c k ą  n a  t e g o r o c z n e  XIV.  T a r g i  W s c h o d n i e  
p o d  p r z e w o d n i c t w e m  P r e z e s a  tej  I zby  p. Che-  
l o u c h e .

—  Na p r z e b u d o w ę  m ie sz k a ń  w e ią ż  n ie m a  
r e l l e k ta n tó w .  O n e g d a j  w  l o k a l u  z a r z ą d u  m i e j ­
s k i e g o  o d b y ł o  się posi  .u lżenie  K o m i t e t u  R o zb u  
d o w (/ .  P o r z ą d e k  d z i e n n y  w y p e ł n i ł a  s p r a w a  p o ­
t y c z e k  n a  p r z e b u d o w ę  i r e m o n t y  m i e s z k a ń .  
P r z y z n a n o  z a l e d w i e  5 p o ż y c z e k  n a  ł ą c z n ą  s u m ę  
o k o ł o  12.000 z ł o t yc h .

T a k  n i k ł a  s t o s u n k o w o  i lość r e f l e k t a n l ó w  
t ł u m a c z y  się e i ę ż k i e m i  w a r u n k a m i  k r e d y t u .

—  W i l n o  u b iega  s ię  o  11 o w y  k r e d y t  z P u  u 
duszu  P r a c y .  J a k  s i ę  d o w i a d u j e m y ,  Z a r z ą d  
m i e j s k i  c z y n i  s t a r a n i a  w  F u n d u s z u  P r a c y  o 
u z y s k a n i e  d o d a t k o w e g o  k r e d y t u  n a  r o b o t y  
z w i ą z a n e  z r e g u l a c j ą  b r z e g ó w  Wi l j i ,  S t a r a n i a  
te s ą  p o d o b n o  na  d o b r e j  d r o d z e  i j u ż  w n a j ­
b l iższe j  p r z y s z ł o ś c i  m a j ą  b y ć  s f i n a l i z o w a n e .  
P o ż y c z k a  z a c i ą g n i ę t a  p r z e z  m i a s t o  w y n o s i ł a b y  
o k o ł o  200.000 zł.

Teatr 1 muzyka
—  T E A T R  .MUZYCZNY „ E I T N I A - .  Ostat  

n i c  p r z e d s t a w i e n i e  o p e r e t k i  „ P a g a n i n i  . W i ­
d o w i s k o  p r o p a g a n d o w e .  ] ) z i ś  u k a ż e  się p o  r az  
(otul i l i  ś w i e t n a  o p e r e t k a  I . e h a r a  . Pagan in i* '  z 
.( K u l c z y c k ą  i li l'—t e r e m  w r o l a c h  ^ ł o w n y c h ,  
l . e n y  p r o p a g a n d o w e  o d , -M:> gr .  W y c i e c z k i  1%.01'zy 
s l a j ą  z CU}' b i l e t ow y c h .

Jutrzejsza  preiujcra  w Kutni". J u t r o  
w c h o d z i  n a  r e p e r t u a r  Tea t ru  „ l u t n i a "  p r z e b o  
i o wa  i p e r e t k a  l i i l h e r t a  „ i K a t i a - t a n c e r k a "  z J 
K u l c z y c k a  w r o l i  t y t u ł o w e j ,  z u d z i a ł e m  li. P ;  
t e r a  w rol i  W i e l k i e g o  Księc ia .

O p e r e t k a  t a  o t r z y m a ł a  c a ł k o w i c i e  n o w ą  o- 
p r a w ę  d e k o r a c y j n ą .

Bracia  A d iin inw iezn w ie  w . . I .u tn i ' . W! f r o  
clę n a j h l i ż s z ą  n a  p r z e d s t a w i e n i u  w . . ł adni*1 g o ­
ście b ę d ą  l i o h a t e r z y  l o tn i c y  P r a c m  t d a m o w i -  
cz o wi i  w e s p ó ł  z K o m i t e t e m  H  ojew Z a ­
z n a c z y ć  n a l eż y ,  że c a / s l y  zys k  z tego p r z e d s i a -  
w i e n i a  p r z e z n a c z o n y  z o s t a ł  n a  w y k u p  s a m o l o ­
tu B r a c i  A d a m o w i c z ó w .

—  M IEJSKI TKA Tli I E T M  W  ÓGUOIJŹlK  
PO Itl KNAjRTtY Ń Ś K 1 ST, 1’r o p a g a n d o w y  p o n ie ­
d z ia łek .  W  p o n i e d z i a ł e k  23-go hm.  o godz.  8 
mitu. .‘10 w. osda t ni e  w i d o w i s k o  k o m z d j i  Vor-  
ncniTl t  , .Musisz s ię  ze  m ną ożenić" . P ę dz i e  to 
z a r a z e m  o s t a t n i  w y s t ę p  d o s k o n a ł e j  a k l o r k i  Z 
I t a r w i ń s k i e j ,  k t ó r a  s w y m  ta l ent  atl i w d z i ę k i e m  
u ję ł a  w i d z ó w  w i l e ń s k ic h .  W p r z e d s t a w  i cnio  
t e in p o ż e g n a  r ównież-  p u b l i c z n o ś ć  w i l e ń s k ą  J e ­
rzy  W o s k o w s k i ,  k l p r e g o  s z e r e g  p os t a c i  p o z o ­
s taw ii n i e z a t a r t e  w r a ż e n i  i J j j - zy  W o s k o w s k i  
z a a n g a ż o w a n y  z o s t a ł  d o  T e a t r ó w  p a ń s t w o w y c h  
w W a r s z a w i e .

P e n y  m i e j s c  p r o p a g a n d o w e .

Drużyna harcerska 
na słonecznym szlaku

Lotn i e  o b o z y  (i-ej Wi l .  D r u ż y n y  H a r c e r e k  
w b i e ż ą c y m  r o k u  d a j ą  d r u ż y n i e  p e ł n i ę  z a d o w o ­
lenia ,  D r u ż y n a  z o r g a n i z o w a ł a  już 4 - l y g o d n i o w y  
< b ó z  sl  i ły k.  B u r b l i s z e k  (5 k m  od  P o d b r o d z h i ) ,  
t y l eż  t r w a j ą c ą  k o l c u j ę  z u c h o w ą  n i c d a l e g o  o b o ­
zu  s t a ł e g o  i o b ó z  w ę d r o w n y  p o  W i l e ń s z c z y ź n i e  
z m a r s z r u t ą : P o d b r o d z i e — L y n l u p y — O l s z e w o —* 
Ś w i r —-jez.  N a r o c z  —i K o b y l n i k — jez.  S z w a k s z t a .  
O b ó z  w ę d r o w n y  d r u ż y n y  jesl w ł a ś c i w i e  j e d n y m  
/  p i e r w s z y c h  o b o z ó w  l ego  t y p u  w  C h o r ą g w i  
W i l e ń s k i e j  i d a l  u czes i  n i ez k o m  j a k  n a j m i l s z e  
w s p o m n i e n i a .

Za  k i l k a  d n i  w y r u s z y  n a  l l u c u l s z c z y z n ę  
. G r o m i ł a  M a k r e l 4* ( w y c h o w a n e k  d r u ż y n y ) ,  k l ó  
r e  p o  t y g o d n i o w e j  w ę d r ó w c e  p i es ze j  p o  Hu-  
ci i ł . szczyżnie,  w e z m ą  u d z i a ł  w  Z loc ie  S t a r s z e g o  
H a r c e r s t w a  w  ok o l .  Ż ab i ego .  Bę dz i e  to  c z w a r t y  
o b ó z  d r u ż y n y  w  bież.  r ok u .

D r u ż y n a  m o g ł a  z o r g a n i z o w a ć  ty l e  o b o z ó w  
d z i ę k i  w y d a t n e j  p o m o c y  Koła  P r z y j a c i ó ł  H a r ­
c e r s t w a ,  k t ó r e  udz i e l i ł o  d r u ż y n i e  d u ż e j  p o m o c y  
m a  I e r  j a l ne j .

C z ł o n e k  L e g j o n u  M ł o d y c h  G o d l e w s k i  J a n  

w p ł a c a  1 z ł .  i w z y w a  d o  p o j e d y n k u :

P p .  B a r t l a  S t a n i s ł a w a , . W o s i l e w . s k iego J ó ­
zef a ,  A n f o r o w i c z a  A n t o n i e g o ,  I w a n o l f a  W ł o ­
d z i m i e r z a ,  F r a n i a  W a l d e m a r a ,  S t a c h o w i c z ó w -  
nę  Ma r j ę ,  P a w l a k ó w n ę  Zof j ę ,  M c s m a c b e r ó w n ę  
Do r o t ę ,  J a n k o w s k i e g o  K d w a r d a ,  K o t t e r a  J ó z e ­
fa  ̂  J a n u s z k i e w i c z a  W a c ł a w a ,  J u r e w i c z a  L e o n a .  
Ś w i c r e z y ń s k i e g o  M a r j a n a .

III grupa kontyngentowa płaci 
daninę majątkową do dnia 31 

sierpnia b. r.
r u zt j tn  s k a r b o w i :  o t r z y m a ł y  B0Lf.CE-
M K  W S Z C Z Y N A N I A  N A T Y C H M I A S T O W E J  

E G Z E K U C J I .

N a d z w y c z a j n a  d a n i n a  m a j ą t k o w a  w  l i z c -  
( J c j  g r u p i e  k n n l y i i g c i i t o i w r j  ( n i c r i i e l i n n u i ś c i  
m i e j s k i  • o r a z  b u d y n k i  w  g m i n a c h  w i e j s k i c h  
n i c  z w i ą z a n e  z  g o s p o d a r . - d w t  i i i  r o l n c m ) )  u a  r n k  
l ! i « 4  p ł a t n a  j e s t  w  c a ł o ś c i  w  t e r m i n i e  d n  31-jfÓ  
s i e r p n i a  b .  r .  w ł ą c z n i e .

S t a w k i  d a n i n y  p r z y  r o c z n y m  p r z y c h o d z i e  
w z g l ę d n i c  w a r t o ś c i  c z y n s z o w e j  p o n a d  <)<)() d o  
2 0 6 0  z ł o t y c h  u  y n o s z ą  « , 4  p r o c . ,  a  p r z y  r o c z ­
n y m  p r z y  c h o d z i e  p o n a d  'JtlftO z ł o t y c h  * -  ą. t i  
p r u c c u t .  P r z y  p o l i n r z c  n a d z w y r z a  j n i j j  d a n i n y  
m a j ą l k u w c j  u d  i i i c r u c l i o n i i i ś c i  n i c  m a  w ce rk o  
b i e ż ą c y m  z a s t o s o w a n i a  a n i  z n i ż k i  a n i  t e ż  z w y ż  
k i i  k o n t y n g e n t o w a .  N a k a z y  z a p ł a t y  f i ę d a  n i ź e -  
s l a i i c  w  t a k i m  c z a s i e ,  a b y  b e z w z g l ę d n i e  d n  d n i a  
lt f  s i e r p n i a  r .  b .  z o s t a ł y  d o r ę c z o n e  z a  p o k w i -  
li  w a n i e n i  o d b i o r u .

J e d n o c z e ś n i e  d o w i a d u j e m y  si.ę, ż s  u rzędy 
s k a r b o w e  o trzy  mały- poleeenii*  n ie  d o p u s z c z a ć  
d o  p o w s t a n i a  z a le g ło ś c i  w n a d z w y c z a j n e j  d a ­
n in i e  n iu j a tk c  u N a t y e b m i a s t  p n  i ip lyy  ic t e r  
m i i iu  p ł a tn o ś c i  u r z ę d y  s k a r b o w e  m a j ą  w d r a ż a ć  
e g z e k u c ję ,  c e le m  śc i ą g n ię c i a  ii icu iczcziiny  cb  
k\> ot.

R A D J 0
WILNO.

P O N I E D Z I A Ł E K  (lilia 23-go lipę-a l t t . iJ r.
(>.30: P i e śń .  6-35: M u z y k a .  6.58:  G i m n a s t y k a .  

6.53:  M u z y k a .  7.05:  Dzień .  por .  7.10:  M u z y k a .  
7,20:  C h w i l k a  p a ń  d o m u .  7.25:  P r o g r a m  d z i e n -  
iiiy. 7.30:  R o z m a i t o ś c i .  11.57: Czas .  12.00: H e j n a ł .  
12,03:  K om.  met ,  12.05: P r z e g l ą d  p r a s y .  12.10: 
N o w e  p i y ty.  13.00: D z i e n n i k  p o ł u d n i o w y .  13 05:  
K o n c e r t  m u z y k i  l ekk i e j .  14.00: W i a d o m o ś c i  e k s  
p o r t o w e .  14.05:  G ;e ł d a  ro ln ic za .  16.00: \ 4 u z v k a  
l ek k a .  17.00: A u d y c j a  d l a  dz iec i .  17.15: Rec i ta l '  
for t .  17.40: P i eśn i .  18.00: . .Matki  w  b a r a k a c h 4'" 
pog .  18.15: M u z y k a  o p e r e t k o w a  (płyty) .  18.45:  
P o g a d a n k a  W i u a w e r a .  15 55:  P r o g r a m  n a  v<lo­
r e k  i r o z m.  19.05: Z l i t e w s k i c h  s p r a w  a k t u a l ­
n y ch .  19.15: „ J a k  ż y j e  W i l n o ’' r e p o r t a ż .  19.05:  
W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  19.55: W i l e ń s k i  k o m u n ,  
s p o r t o w y .  20.00:  Myś l i  w y b r a n e .  20,02:  . W  d r o ­
dze  z C a s a b l a n k i  d o  M a r a k e s z u "  lel i .  20.12:  
M u z y k a  l e k k a .  20.50:  D z i e n n i k  w i e c z o r n y .  21 00:
1 ran,sm.  z G d y m .  21.02:  Godz.  ode .  p o w i e ś c i o ­

wy.  21.12:  K o n c e r t  p o p u l a r n y .  22.00:  , ,P o w i e ś c i  
na  r o ż n e  l ema t y*4 lel j .  22.15:  M u z y k a  t a n e c z n a .  
23.00:  K om.  m e t

Na wileńskim bruku
<UvTSAI>ZENIt: GIM NAZJUM  I SZKOł.Y  

PO W S Z E C H N E J.

\ ,  c z o r a j  l i ic u ja w u ic u i  spraw cy  p rzed o s ta l i  
się d o  lo k a lu  ż y d o w s k ie g o  g im na z ju m  „ T u szy-  
,ja przy  ul. . s z o p e n o w sk ie j  (i i skradli  stam  
tąd r o z m a i te  rzeczy.

I egoż  dnia  z ło d z ie je  p rzed os ta l i  s ic  d o  
lokalir ż tT dowskic,-  s z k o ły  p i iw s z c c l in c j przy ul.  
.Szeptyckiego, snącl sk rad li  s a m o w a r .  zeg a r  
śc ien n y ,  m a n d o l in ę  oraz  inne  rzeczy ,  (r).

Z A M A C H  S A . M O I I O J C Z ^  W C O I I I  J  N I E W I A S T Y 7

1’rzy  ul. Ś ro d k o w e j  !l « za m ia r z e  pozba  
icn ia  się  ż y c ia  zatru ła  s ię  e s e n c ią  o c to w ą  

J l - I* h u a  li. C . p i i .  k.t. D esp cratk ę  p r z e w ie z io ­
no d o  szp ita la .  Z a m a ch u  I ipiusKu d o k o n a ła  
po s p rz eczce  z m ężem .

KOMUNIKAT LEKKOATLETÓW
MTANY \M ZAIŁZADZIE.   . ,, .ZMTANY Wl Z A R Z Ą D Z IE .

W o b e c  w y j a z d u  z W a l n a  i z ł o ż e n i a  m a n ­
d a t u  ze  s t a n o , c i s k a  . sk a rb n i k a  st. . s i e rżanta  p. 
M i k o h i t i  M o ł o t k i na .  Z a r z ą d  Wi l .  O. Z I A. 
n a  p  i s i . d z c n i u  w  dn.  17 Inn.  powierz , ,  } f u n k ­
c j ę  s k a r b n i k a  ct i .  Z a r z ą d u  p. W a c ł a w o w i  Hyn-  
k i ew i cz o w i .

TO IiZH ĄO O M AM E .
Z a r z ą d  "  ii. OZLA.  sk t adi i  tą cfcpoatą jn idzu  

k o w a n i e  k l u b o m :  Jv P.  W  O g n i s k o " — Wilno, '  
P o c z t o w e m u  P  W', i W.  K. S. „ Śmi gł y  Wi l no ,  
za  u d z i e l o n ą  p o m o c  v, w y s ł a n i u  z a w o d n i k o i  
d o  L w o w a  n a  m ec z  l e k k o a t l e t y c z n y  z o k r ę g i e m  
I .wowsl .  im. J a k  r( ,wi . i ( iż s k ł a d a  p o d z i ę k o w a i i h '  
„ s z y s t k i m  z a w o d n i k o m  wy że j  w y m i e n i o n y c h  
k lu bó w . t ó r z y  r e p r e z c n l o w a l i  b a r w v  Wl Ina  
we  I . w o w i c  w d n i u  17) l i p . a  1934 r .

I łZI I  S I E C I O H Ó J  P A N Ó W  I P I Ę C I O B Ó J  PAN 
0  M I S T I t Z O S T W O  OK B E C E .

P o d a j e  .su; do  w i a d o m o ś c i  k l u l i om .  iż d n i a  
1S i żtt I,, j o . o d b ę d z i e  .się dzies iąriobó*]  p a m f w  

pięciobięj  p a ń  i m i s t r z o s t w o  o k r ę g u .  W y ż e j

w y m i e n i o n e  z a w o d y  o d b ę d ą  się n a  s Uu lu i on i e  
Gk r .  ( j s r o d k a  W .  I ul.  P i ó r o n u m l ,  [ )oez ą t ek  
d n i a  2S  o godz.  l i .  d n i a  St) o g od z  JS-cj r a n o  
Zgi ).sz n i a  w r a z  z w p i s o w e m  t z 1 od z a w o d n i ­
k a  (czki j  n a d s y ł a ć  d o  d n i a  'JO l im.  wdąez n ie  n a  
ręce  p W a c ł a w a  Rymki ewi cz a  s k a r b n i k a  W i l .  
< L. A. w godz .  o d  17 do  lN-oj,  ul. W i e l k a  
II —• B a n k  B u n i m o w i c z a .

P O P A R C I E  Y K C . l t  K O M i t E T t  O L I M P I J ­
S K IE G O .

Zo.slały nadc. -daue p r z  ‘z K m i i t c l  t - 'undu- 
s i CTNlntpijskiego z n a c z k i  d o  r o z s m  z e d a n i a  
k l u b o m ,  t pra.sza się Za r / a j dy  m In l jów o nabyc i e-  
p e w n e  j „ i l ośc i  z n a c z k ó w  u ' . s k a r l m i k a  W i l  O 
Z. 1 A., w  c e l u  s ze r s z e j  r oz- sprzedaży  w ś r ó d
< ' t o u k ó w  i s y m p a l y k i i w  Klu lm.  Z n a c z k i  te 
są w camic 10 20 i 7>p gr oszy .

S K Ł A D K I  C Z C O N  K O  W S K I C .

ż y w a  się Kluby d o  w p ł a c e n i a  b i e ż ą c e j  
s k ł a d k i  zh r o k  l !k;J n a  r z r e z  P. Z. L. A i Wi ł .

Z. i A. w j u r n i e  o g o l u ę j  JO zt. od  k l u bu .  
S k ł a d k i  n a l e ż y  w p ł a c a ć  n a  r ęce  s k a r b n i k a

Oskarżono o napad rabunkowy
sparaliżowanego starca i lego 16-letriego syna

W  ty'cli d n ia c h  d o  po l ic j i  w p ły n ą ł  m e ld u ­
nek ja k ie g o ś  kuina-s / i i ika-hand larza  z p r o w in ­
cj i o tern. iż w d ro d z e  pm\ i id n e  j z W iln a  na  
s z o s ie  inejKzagnl.skicj d o k o n a n o  na n ie g o  napa  
dii r a b u n k o w e g o .  Z n a p o tk a n e j  na d ro d ze  fur  
■nauki w y s k o c z y ło  nag le  d w ó c h  o s o b n ik ó w ,  kló  
rzy o b e z w ła d n i l i  go. zatkal i  usta  sz m a ta  po-  
ez e m  zra b o w a l i  r o z m a ite  tow ary. Jak  zezn a ł  
p o s z k o d o w a n y ,  nap ad u  d o k o n a l i  j a c y ś  l iaiidla  
rzc  sz m a ta m i .

P odejrzen ie  p o l ic ja  sk ie r o w a ła  na W> tel-  
n ie g o  d o in o k r ą / i i e g o  h an d larza  .z inataini  Clia-  
im a A rona o raz  j e g o  H t-łetn ii^o  syn a .  Przy

b l iż sze m  j e d n a k  sp r a w d z e n iu  o k a z a ło  się . że- 
|'rzypu,szczenili  tem u p r z e c iw s ta w ia  sic  szereg  
o k o l ic z n o śc i .

M p ie r w s z y m  rzędz ie  u sta lo n o  m ia n o w i ­
cie. że  (io-kilkuli-tni C haim  Aron ma s p a r a l i ­
ż o w a n ą  je d n ą  rękę syn zus jego,  wątły 61 
letni ch łop ak ,  n ie  m ó g łby  o b e z w ła d n ić  d o r o ­
śli g o  m ęż c z y z n ę .  Prócz  tego  o sk a rż en i  fw ier-  
dzą, że  teg o  s a m e g o  dn ia ,  kiedy d o k o n a n o  nu  
padu na s z o s i e  m e js z a g o lsk ie j ,  z n a jd o w a l i  się- 
<>iii na s z o s i e  i i ieineiiezy liskie  j.

Obli p o z o s t a w ia n o  n araz ić  ua w o ln o ś c i  ( c )

p  a  ca I Oziś o&tatnl dz ień .  N a jw ią h sze  w y d a rze n ie  se zo n u  I D a w n o  n ie w i -
_  d z ian y ,  u b ó s tw ia n y  A  I  j r t l  C f ) M  (s łyn n y  b oh ater  f ilmu „Sonny

Boy*4 w je g o  n a jn o w sze j ,ca ły  św ia tp r z e z
ś w i a t o w e j  k r e a c j i ,  n a g r o d z o n e j  C C D f C  W p ń f T F f i l  R e z y s e r j i  „ m e r y t e ń s k i e g o
i ł o t v m  m e d a l ,  w  n m e r y c e  p  t. J L i l L b  W  L U t b l | U l i  R e n e  C l a i r ,  a ły n n e g o  M i-
l r s t o n e  j P r z y p o m n i j m r  » o b ie  . N a  z a c h o d z i e  b e z  z m ia n " ) .  B a j e c z n e  m r l o d j e !  D o s k o n a ł e  p o m y s ł y
N a d  P R O G R A M :  A k t u a l j e  i d o d a t k i  d ź w i ę k o w e .  S a l a  d o b r z e  w e n t y l o w a n a  C e n y  o d  26  g r .

Cl 1 Od 25 qr. D Z I Ś  F K E M J E R A  I P o r y w a j ą c a  t r e ś ć ,  d o w c i p  K um or .  
A N N A B Ł L L A ,  J E A N  M U R A 1  w n a j l e p s z e j  k o m e d j i  f r a n c u s k i e j  r ea l i -

chi. ,.łT. »  i t. o S Ć w A U C I E
W je d r iy m  a k c i e .  U d z i a ł  b io rą :

zyoz i in  OK.vww.. .  - ____  - -  P-jP. G r z y b o w s k a ,  St. J a n ow sk i ,
T r i o  G r e y ,  (E. L o n d o n ó w n a .  N , R a d in a ,  L .  S i e l l i ) .  S. P o d ^ i r s k a .  Z y g m .  W i n t e r ,  Z .  W ą s o w ic z ,

L .  Ł u kaszew ie . t t ,
g m  q  a k  M 1  f c i  ^  \ | i  I T  P  I n s c e n iz o w a n a  p leśń  o z w y c ią z k im  lo c ie  n a sz y c h

§ \  U  § \  n  I W  I W  Ł i  Ł  R o d a k ó w  z A m e r y k i  p o n a d  O c e a n e m  A t la n ty ck im

K ino-R ew ja

C0L0SSEUM

N A  S C E N I E
z y c z n a  [ze  ś p i e w e m

z a c j i  I c r o l a  r e z y -
'erów jo «  M aya

W e s o ła  farsa mu K U L I S A M I ^

H E L I O S
P R E M J E R A  ! P ł o m i e n n a ,  ż y w i o ł o w a ,  m m  m  apa  mTm  

g o r ą c e  D O L O R E S  D EL  RIO w  n a jn o w -  M  f  I I  M  1  t  M l
s z y m  a r c y t i lm ie  m i ło a n y m  •  B B S  Bbl  1 *

ł l ! Sza ł ! U r o k ! n a d  P R O G R A M :  d o d « t k i .  C e ny  ocf 25 gr.Śpiew! Śmieć

OGNISKO | Dziaf Wiellci  fi lm  d ź w i ę k o w y  z d a l e k i c h  m ó r z  i s ło ń ,  p o r t ó w  p o ł u d n i a

> < W KAŻDYM PORCIE DZIEWCZYNA
g ł ó w n y c h :  A lb ert  P re jan ,  Lo lita  B en eran te  i J im  G era ld .

łdatkl d źw ię k o w e .  P o c z ą t e k  s e a n a ó w  o g. 6 -e j ,  w d n i e  ś w ią t ,  o 4-ej  p p
W  r o l a c h  

N A D  P R O G R A M  : Dc

DO W Y N A J Ę C I A
d u ż y  loka l  n a  p a r t e r z e  o d  u licy  w  c e n t r u m  

m ia s ta  B isk u p ia  4.
D o w ie d z ie ć  s ię  u d o z o rc y  lu b  te le fo n  Nr. 188 
od  g o d z .  2 — 4  p o  p o łu d n iu  i w ie c z o re m  o d  7 - e j

Dc wynajęcia
m ie szka n ia  ze  w s z y s tk i e m i  
w y g o d a m i :  1 5 - tu p o k o j  o w e ,  1 . p o ­
k o j o w e  i 4 p o k o j o w e .  D o w i e ­
d z i e ć  się: ul.  Z a w a l n a  6, m .  4 

o d  g o d z .  3 d o  5 p o  p o ł
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